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Poznań, 17 października.

Z międzynarodowego ruchu socjali
stycznego.

Obecność zagranicznych delegatów na 
, kongresie socjalistów niemieckich w Hali, 

oraz hasło, jakie umieszczono ponad try
buną przewodniczącego, okazały ponownie, 
te ruch socjalistyczny posiada charakter 
ściśle międzynarodowy. W obec potęgi, 
jaką dzisiaj stanowią socjaliści niemiec
cy, bacznie więc śledzić należy rozwój 
socjalizmu w innych krajach, zwłaszcza 
wjsąsiednich, gdyż rozwój ten wpłyuie nie 
mało na postępowanie socyalistów nie
mieckich, którzy w miarę wzrostu socya- 
lizmu w Austryi, w Francji, w Belgii i 
w innych krajach coraz to śmielój i 
otwarciój właściwe swe cele wyjawiać 
będą. Ż drugiój znów strony przyznać 
trzeba, że ostatnie przez socyalistów nie
mieckich odniesione zwycięztwo wpłynęło 
nadzwyczajnie na ożywienie ruchu socja
listycznego zwłaszcza wAustryi, gdzie ruch 
ten do niedawna żadnych niemal nie dawał 
znaków życia. Dzisiaj i tam zaczyna 
się objawiać prąd nader silny, zmierza
jący do przeprowadzenia ścisłój organiza- 
cyi warstw robotniczych. Pierwsi zabrali 
się do przeprowadzenia zamiaru tego gór
nicy. którzy pragną utworzyć wielki 
związek, obejmując górników z calój 
monarchii austryackiój. W tym celu od
będzie się w końcu tego miesiąca w Wie
dniu kongres górników. Nie będzie to 
naturalnie kongres taki, jakie odbywają 
się w Niemczech lub gdzieindziej, gdzie 
uczestnicy są legalnie wybranymi delega
tami, bo prawodawstwo austryackie na 
to wręcz nie zezwala. Pomimo to nie 
należy kongresu tego lekceważyć, gdyż 
będzie on pierwszym krokiem na drodze 
ku organizacyi powszechnej. Położenie 
górników austryackich, zwłaszcza w okrę
gu ostrawskim, gdzie większa część ko
palń znajduje się w ręku kapitalistów 
żydowskich, wyzyskujących robotnika w 
właściwy sobie bezwzględny sposób, jest 
rzeczywiście nieraz wręcz opłakanóm, a 
ze strony rządu tak mało dla nich uczy
niono, że i dziwić się górnikom nie mo
żna, iż przez połączenie się w wielki 
związek pragną uzyskać naprawę bytu, 
którój w inny sposób uzyskać nie mogą.

Ale i wśród innych robotników mo
narchii austryackiój panuje obecnie prąd 
nie muiój ożywiony, który głównie opiera 
się na związkach cechowych. W osta
tnim zwłaszcza czasie odbyło się kilka 
sejmików związków cechowych, na któ
rych dla okazania solidarności międzyna
rodowej byli obecnymi i delegaci nie
mieccy. Na sejmikach tych żądano już 
otwarcie zaprowadzenia 8-godzinnego dnia 
pracy i pomnożenia liczby inspektorów 
fabrycznych, których liczba jest w Austryi 
tak samo jak w Niemczech niedostate
czną. Zaznaczyć tu jeszcze wypada, że 
austryackie związki cechowe postanowiły 
za przykładem związków angielskich za
jąć się także dolą robotników nieuezo- 
nych i kobiet. Pod względem polity
cznym dopominają się związki austrya- 
ckie bezustannie o zaprowadzenie powsze
chnego głosowania do „Reichsrathu.“

Daleko potężniejszym i doskonale już 
zorganizowanym jest ruch socyalistyczny 
w Belgii. Tam również dopominają się 
robotnicy o zaprowadzenie powszechnego 
glosowania w miejsce dzisiejszego niedo
statecznego systemu wyborczego. Na 
rzecz głosowania tego odbędą się w nie 
dzielę dnia 9 listopada r. b. we wszy
stkich miastach i większych gminach 
belgijskich hałaśliwe demoustracye, które 
w dniu następnym powtórzą się według 
z góry ustanowionego programu w Bru
kseli. Jeżeli demonstracje te nie odniesą 
skutku, postanowiły belgijskie związki 
robotnicze chwycić się środka ostate
cznego i wywalczyć prawo powszechnego 
głosowania ogólnym strejkiem. Przygoto
wania do strejku tego odbywają się 
dziś już na wielkie rozmiary. Tak n 
wezwano wszystkie socjalistyczne związki 
konsumeyjne, których w Belgii jest przeszło 
300, aby na rzecz propagandy i siicjków 
złożyły po 10% rocznego zysku czystego, 
co też związki te najniezawoduiój uczy- 
D1A- Przywódzcy wezwali górników, aby 
ua razie nie wszczynali bezskutecznych 
strejków częściowych, lecz by urządzili 
się tak, iżby podczas zamierzonego strej
ku powszechnego nie zabrakło im środków 
uo życia. Belgia zdaje się być rzeczy
wiście państwem, w którem socyalna re- 
Wolucya wybuchnie najrychlćj, i gdzie re- 
wołucya ta wobec rekrutującego się pze-

ważnie z sfer robotniczych wojska, łatwo 
odnieść może zwycięztwo.

Równocześnie z kougresem socyalistów 
niemieckich rozpoczął się w Lille we 
Prancyi kongres kolektywistów fraucuz- 
kich, czyli stronuików Maria. Kolekty- 
wiści ci, do których w ostatnim czasie 
przyłączyła się znaczna część starego 
obozu Blanąuistów, utrzymują, zwłaszcza 
od czasu ostatniego międzynarodowego 
kongresu berlińskiego, z niemieckimi so
cjalistami stósnnki bardzo przyjacielskie. 
Obecnie zanosi się na to, że z stronni
ctwem kolektywistów, które reprezentuje 
przeważnie miasta prowincjonalne, połą
czy się także znaczna część rozbitego 
stronnictwa posybilistów paryzkich. We 
francuzkiói Izbie deputowanych zasiada 
obecnie jeden posybilista (drugi, deputo
wany Joftrin, umarł niedawno) i 7 kole
ktywistów, którzy utworzyli osobne kolo 
o ściśle socyalistycznym programie. Obe
cnie zdaje się, że wskutek połączenia się 
poszczególnych grup socjalistycznych, 
ruch socyalistyczny we Francyi nabierze 
większego znaczenia i że wejdzie zupeł
nie na tory „internacyonału.“

protestanccy pastorzy i predykanci na 
Dolnym i Środkowym Slązku dostar
czają ludowi polskich kaneyonałów, 
polskich pastyl i polskiego przekładu 
biblii św. — ponieważ ten lud innej 
księgi krom polskiój nie przeczyta i 
nie zrozumie — przeto prosta rzecz, 
że i do katolików polskich nie trafisz 
inaczej, jak przez polskie kazania, pol
skie książki budujące, polskie księgi 
do nabożeństwa i t. d. Per se patet, 
to się samo przez się rozumie,

3) Kto chce polską księgę czy-

pogłoski o rzekomych propozycjach rządu jaźnie wobec polskich stowarzyszeń 
włoskiego w sprawie Tripolisu i Tunisu na Górnym Slązku działałoby 
są zupełnie bezpodstawne. wbrew przepisom Ojca św. i Najprzew

Wy IW w RWfc P-ki™, 
liii, aby podczas trwania strejii; pełuiło I gdyby w dzisiejszych tak trudnych 
dziennie 45 górników w kopakiacb słu- czasach zachowało się obojętnie w obec 
żbę, w celu ochronienia kopalni a zwła- stowarzyszeń katolickich, które mają 
szcza galeryi od zupełnego zapadnięcia. iU(jno^ roboczą utwierdzić w świętych 

i «„ach katolickich
dobno rządy włoski i angielski spór o I chronić przed zgubną a przewrotną 
Kassalę przedłożyć sędziemu rozjemczemu, agitacyą socyalną. Ten jeden jedyny 
którym zapewne obrany zostanie król bel- wzgląd, tak jasno i wyraźnie przed 
gijski. — Od pewnego czasu grasuje tu I stawjony w liście pasterskim Najprze-

»aw>; '-'biskupów i tac - - ten « musi nauczyć kunsztu
których liczba wynosi przeszło 2000. Biskupów, byłby dostateczną przeszko- 

Lomlyn, 17 października. Według dą do wydania takiego zakazu. Na 
obiegających tu pogłosek, zamierza rząd Górnym Slązku lud polski roboczy w 
angielski wysłać do Witu pod dowódz- kopalniach j zakładach fabrycznych 
twem admirała Freemantle, dwa okręty 1 . . , ;wojenne w celu ukarania krajowców za wystawiony jest na wiele pokus .
zamordowanie Niemca Kuentzla i towa- I wiele poduszczeń przeciwko wierze św 
rzyszów. I i przeciwko obecnemu porządkowi spo-

(larogród, 16 października. „Agence tecZnemu. tak pod względem religij- 
de Oonstantinople“ donosi, że w dniu1

Telegramy.
Praga, 16 października. Klub Sta- 

roczechów postanowił po długiój naradzie 
głosować przeciwko wnioskowi Schmey- 
kala i w ten sposób wniosek rzeczony 
obalić.

Berno, 16 października. W dzisiej
szej konferencyi ngodowój biorą ndział 
oprócz 17 delegatów z obu stronnictw 
przeciwnych także radzcy związkowi Ru- 
chonnet, Hammer i Droz. Przewodniczą
cym jest radzca Ruchonnet, prezes rady 
związkowój. Na pierwszóm posiedzeniu, 
odbytćm dzisiaj przed południem, obrado
wano nad kwestyą, czy wybory do rady 
konstytucyjnej odbyć się mają podług da
wniejszych, czy też podług obecnych 
okręgów wyborczych. Dotąd jeszcze kwe- 
styi tej nie załatwiono, wskutek czego 
na dzisiejszóm popołudniowem posiedze
niu obrady odnośne dalej toczyć się będą.

Paryż, 16 października. Rada mi
nistrów obradowała na dzisiejszóm posie 
dzeniu nad wyrażonćm przez komisyą bud
żetową życzeniem, aby równowagę w bud
żecie przywrócono przez zarządzenie no
wych oszczędności. W obec życzenia te
go oświadczyła rada ministrów jednogło
śnie, iż dalsze ograniczenie wydatków jest 
na razie niemożliwóm. Ostatecznie zgo
dzono się na to, że w danym razie na- 
eży odroczyć wykonanie niektórych robót 

publicznych.
Paryż, 16 października. Minister 

finansów Ronvier zawiadomił dzisiaj po 
południu komisyą budżetową o zapadłój 
na rannem posiedzeniu rady ministrów 
uchwale, według którój zaprowadzenie 
dalszych oszczędności w budżecie przy
szłorocznym jest wręcz niemożliwóm. Ko- 
misya budżetowa postanowiła pomimo to 
budżet przyszłoroczny poddać ponownie 
ścisłój rewizyi, w nadziei, że znajdą się 
jeszcze pozycye, któreby skreślić lub zre
dukować można. — „France“ dowiaduje 
się, że posłowie irlandzcy O'Brien i 
Dillou odbyli podróż z Irlandyi do Fran
cyi na jachcie żaglowym, który dla braku 
przychylnego wiatru przybył do Cher- 
bourga o dwa dni późniój, aniżeli się 
spodziewano. Wskutek tego wyczerpały 
się na jachcie zapasy wody. Obaj po
słowie irlandzcy przybyli dopiero dzisiaj 
znużeni i wycieńczeni trudami podróży 
do Paryża, zkąd w sobotę zamierzają 
przez Havre udać się do Ameryki.

Paryż, 16 października. Według do
niesienia dziennika „Liberie,“ zamierza 
rząd, w razie, jeżeli w dniu zebrania się 
obu Izb ostateczne sprawozdanie komisyi 
budżetowój nie będzie wykończonóm, sta
wić wniosek, aby Izby odroczyły posie
dzenia swe do czwartku. — Prezydent 
Carnot przyjmował dzisiaj członków kon
gresu amerykanistów.

Paryż, 16 października. Na gieł
dzie obiegały dzisiaj pogłoski, że Crispi 
starał się w ostatnich dniach za pośre
dnictwem bankiera pewnego wybadać 
rząd francuzki, czy w danym razie okupa- 
cya Tripolisu Da rzecz Włoch napotka
łaby na opór ze strony Francyi. Ban
kier ów upoważnionym był do oświadcze
nia, że w razie, jeżeli rząd francuzki po
zwoli Wiochom zająć Tripolis, rząd wio
ski nie będzie Francyi najmniejszych sta
wiał trudności co do Tunisu. _

Paryż, 16 października. Minister
stwo spraw zewnętrznych oświadcza, że

, > t nym jak i pod względem państwowym2 * W >>»»»«" «ejatwo 

patryarchatu carogrodzkiego wszy- I miałoby się usuwać od katolickich sto- 
atkie kościoły greckie. Rozporządzę- warzyszeń, które dla ludu katolickie- 
nie to spowodane zostało zatargiem, jaki g0 mają być tarczą i osłoną przeciwko 
powstał pomiędzy patriarchatem a rzą-1 skry^ym napaściom zwolenników prze 
dem tureckim z powodu zamianowania I .
biskupów bułgarskich dla Macedonii. wiotu.

Kopenhaga, 16 października. Ze 1 2) Wiemy czóm dla wykształce-
względu na grasującą na wschodzie cho- nja i podniesienia religijnego każdego 
lerę podlegać będą wszystkie ztamtąd jU(ju tak 0(j WZg]ędem narodowym 
przybywające okręty dłuzszój kwaran-1 rSS.którój rŁU,7odiigaó mah iak i reli^m .
wszystkie okręty przybywające z Portu
galii. Równocześnie zabronił rząd dowozu 
owoców i warzywa z Hiszpanii.

Okólniki
Najprzew. księcia-Biskupa ks. dr.

i.

ten jedyny środek, którym nauczyciele 
i cywilizatorzy jego jedynie trafić 
mogą do jego serca, do jego sumienia 
Rozum można w dojrzalszym wieku 
kształcić i w obcym języku — ale do 
daiocka i do prostaczka nie trafisz 
inaczój jak slodkiemi dźwiękami mowy 
ojczystej

Est evidens — jest to rzecz nic 
podlegająca wątpliwości, — nie po-Znamy bardzo dobrze szacunek i

cześć należną księciu Kościoła, jakim trzeba jej dowodzić — dość przy oczy 
jest każdy Biskup i jaką jest każda ten fakt, że kościół Boży wysyłając 
władza duchowna w rzeczach wiary misyonarzy w dalekie krainy do o cyc 
i moralności - mimo to jednakże ludów, każę tych misyonarzy ksz ał- 
zniewoleni jesteśmy wypowiedzieć w j?zyku onych przysz yc a- 
śmiało i otwarcie zdanie nasze o okól- techumenów, aby ci przyszli nauczy- 
nikach, jakie świeżo Najprzewielebniej- ciele m°gk do mck P/zemawia, w 
szy książę-Biskup wrocławski pod datą zrozumiałym ojczystym języku — a 
6 sierpnia r. b. i 20 grudnia 1888 pw. Augustyn powiada w księgach 
wysłał do podwładnego duchowieństwa, pwoich o Mieście Bożem, że o cowa- 
ponieważ okólniki te aczkolwiek po- n*e ze dw^ch ludzi, me znają
średnio dotyczące także religii św., cyck zobopólnie swego jęzj a, jes 
jednakże principaliter wymierzone gorsze niż o b co w a ni e p s a z c z o- 
są przeciw używaniu języka polskiego wieki em. Suffiat — to wys arcza 
w nauce religii św. i w głoszeniu 3) Najprzewielebniejszy książę Bi- 
słowa Bożego. Jest i to sprawa na- skup w pierwszym wczoraj przez nas 
leżąca niezawodnie do rozpoznania i przytoczonym okólniku przyznaje naj- 
rozporządzeń biskupich — atoli i w tym milościwiej, że przeważna część ludno- 
względzie jak w wielu innych władza I ści katolickiej na Górnym Slązku jest 
biskupia ograniczona jest odwiecznemi I narodowości polskiój — i że dla tego, 
zasadami prawa Bożego, prawa przy- ponieważ katechizm ma być używany 
rodzonego i pozytywnych przepisów nie tylko w szkole dla poznania, 
prawa kanonicznego. Ponieważ zasady I ale i w rodzinie dla u twierdz e- 
wyrażone w okólnikach Najprzewie-1 ni a zasad religii św. — wydal ka- 
ebniejszego księcia-Biskupa części o-1 techizm dyecezyalny obok niemieckiego 

w o sprzeciwiają się tym przepisom, I także w polskim języku, aby rodzice 
przeto pozwalamy sobie z przynależną I polscy samych siebie i dziatki swoje 
czcią i szacunkiem dla dostojnej Osoby I utwierdzali w świętych prawdach dro- 
Zwierzchnika dyecezyi wrocławskiej I giej naszej wiary katolickiej. Nie 
wypowiedzieć nasze w tym względzie I mogliby tego czynić, nie mając kate 
zapatrywania w tero głęhokiem prze- chizmu polskiego, ponieważ katechizmu 
konaniu, że lepiej jest mówić śmiało niemieckiego nie rozumieją — i dla 
i otwarcie, aniżeli półsłówkami i pozo- tego troskliwy o wiarę swych dyece- 
rowaniem rzecz obchodzić a domysłom I zyan Biskup w myśl wyroków i orze- 
i posądzaniom szerokie zostawić pole. I czeń świętego Soboru trydenckiego, 

1) Cieszy nas, że domysły i prze-1 który przepisuje, aby katechizm rzyrn- 
widywania, jakoby Najprzewielebniejszy skiego Kościoła rozszerzany był po- 
ksiądz Biskup Kopp zakazał podwla-1 między ludem w jego ojczystym ję- 
dnemu sobie duchowieństwu dyecezyi zyku — stara się o to, aby temu lu- 
wrocławskiej opiekować się polskiemi dowi dostarczać zdrowej strawy, po- 
stowarzyszeniami katolickiemi, a naka- żytecznego i przystępnego pokarmu 
zał wprost nieprzychylne zająć stano-1 i wiedzie owce swoje na pastwiska 
wisko wobec naszych polskich przed- dobre, et super aquam refectionis 
stawień teatralnych na Górnym Slą- collocat eum, umieszcza je nad zdro- 
sku, okazały się nieprawdziwemi, I jem żywej wody, któraby była dla 
— sądzimy bowiem, że duebo-1 owieczek jego napojem ożywczym,
wieństwo górnoślązkie zachowując I Iście Biskupi czyn — godny tro-
się obojętnie lub wprost nieprzy-1 skliwego i dobrego Pasterza. Jeśli

czytania — a jeśli tego nie uczy go 
od lat wielu ten instytut, który 
z istoty swojej do tego jest przezna
czony, toć nie pozostaje nic innego, 
jak tylko to, aby tę szkołę zastąpił 
dom rodzinny, ojciec, matka, brat, 
siostra i t. d., — o ile zaś i Kościół 
święty ma w tćm swój interes religij
ny, aby wierni z ksiąg religijnych i 
budujących korzystać mogli — o tyle 
tóż i Kościół św. wprost i pośrednio 
starać się winien o to, aby ci wierni 
unieli czytać i z ksiąg tych rzeczy
wiście korzystali.

Tymczasem prosimy przeczytać, co 
mówi Najprzew. ks. Biskup Kopp na 
początku swego I okólnika. Tam 
czytamy:

Wrocław, 6 sierpnia 1890.
„Jak wiadomo, spowodowane zostało 

przezemnie polskie tłomaczenie katechi
zmu dyecezalnego w dodatku do końco
wego zdania mojego okólnika z dnia 
20 grudnia 1888 r., wedle którego powi
nien być katechizm używany nietylko do 
wyuczenia prawd wiary w szkole, ale 
także do ich utwierdzania w rodzinach; 
w tychże bowiem jest język polski, o ile 
to dotyczy katolików na Górnym Slązku, 
no większój części panujący. Obecnie 
wszeiaao ¿e w niektórych
miejscach posługują się poisaiem 
niem katechizmu matki a także i ducho
wni do uczeuia polskiego czytauia. Chwi
lowo nie posiadam donosu o jakichś po
szczególnych wypadkach, przeto nie mogę 
o nich przedsięwziąć śledztwa, tem bar- 
dziój, iż jestem przeświadczony o tóm, że 
kler góruoślązki dzieli ze mną to zapa
trywanie, iż popieranie językowych inte
resów do zadań Kościoła, a więc też 
i do zadań sług Kościoła nie należy. 
Nie mogę jednakże nie zwrócić uwagi na 
to, że podobny sposób używania nauki 
religii do uczenia czytania zdolen jest
___ «Azlfiiwnnio 7QmilirV 7wipi’7.l'hni-podać w podejrzenie zamiary zwierzchni
ków kościelnych i cele nauczania religii 
zaciemniać, z powodu czego nie mógłbym 
tego uważać za dozwolone, ani ze strony 
Przew. Duchowieństwa, ani ze strony 
niższych sług Kościoła.“

„Germanizacya wschodnich dzielnic“.
„Schl. Schul Ztg.“, która niedawno 

sławiła jako niezawodne środki germani- 
zacyjne: zupełne wyparcie polskiego ję
zyka ojczystego ze szkoły i ustanowienie 
czysto niemieckich nauczycieli w szkołach 
utrakwistycznych, zamieściła w ostatnim 
numerze artykuł, w którym te środki 
piętnuje jako niewłaściwe, niesprawiedli
we i wprost zgubne.

Jak wiadomo uczą się polskie dzieci 
w szkole podług t. zw. amerykańskiój 
albo realnój metody, wedle którój polskie 
dziecko ma się nauczyć obcego (niemie
ckiego) języka nie przy pomocy języka 
ojczystego, lecz przez bezpośrednie uży
cie niemieckiój nazwy rzeczy i zjawisk. 
Rezultaty, jakie wykazuje ten sposób 
„bon i nianiek“ nakłoniły niektórych zbyt 
gorliwych germanizatorów do żądania: 
„Precz z wszelkim nie niemieckim wyra
zem z szkoły utrakwistycznój! precz z 
nauczycielami także, którzy rozumieją ję
zyk dzieci 1 i t. d. Oto w artykule p. t. 
„O pierwszój nauce języka w szkołach 
utrakwistycznych“ występuje „Schl. Schul 
Ztg.“ przeciwko tym żądaniom i pisze 
między innemi:

Język jest duchową odrębnością, która 
dzieli narody i żywi w ludach uczucie wspól
ności narodowej najsilniej, dla tego nie można 
potępiać, jeżeli rząd państwa dąży do tego, 
aby wszyscy jego poddani posiadali język 
krajowy. Mowy atoli zmieisiać nie można jak 
ubrania, gdyż myśl i czucie ludu tak zrosło

yczmi dzieci czytać po polsku!



się bardzo z ojczystym jeg» je*. fki m, iż na 
na dnbh«* 6 *1™ lndn 

obc, 1 nowę za po
mocą środków gwałtownyeb. Nal uwzglę
dnić. że tak wielo przetaczany *'i r z po- ty . 
„Mowo ojczysta, dźwięki' ojc*ysty
dla Niemców, Polaków, .Pn^ezyków 
łów lnb do jakiejkolwiek naród 
należy, jedno i to samo zna *2en’e 1 
należałoby przy uwydatnianiu ' j
wej zachowywać zawsze jak naj\ 'r’ik.s7* * '
dność w obec zdobytych części k , ,aZ

tt u ale ge- 
w du-

leży uważać za napad 
to, jeżeli mu się narzuca

ze zmianą języka muszą konieczt 
neracye do pewnego stopnie popad 
chowe niedołęstwo i dla tego należy 
chwilowo nważać jako rekonwale 
Wprawdzie kto pożąda celu, musi się zgi 
na środki, lecz nie należy przy zastósowyw
ich być nad miarę snrowym. Przez nt 
cie drakońskich środków można właśnie za 
szkodzić prawdziwej germanizacyi, można tam, 
gdzie się zamyśla obudzić poczucie narodowe, 
wywołać właśnie niewykorzenioną nienawiść 
przeciwko wszystkiemu, co niemieckie. Na 
drodze gwaltn i na drodze łagodności można 
nieraz osięgnąć jedne i te same rezultaty, 
wartość icli atoli jest w obydwóch przypad
kach całkiem odmienią.

Stósownie do powyższych nwag, mnsimy 
uważać jako surowość posuwającą się zbyt 
daleko to, że obecnie dąży się w ntrakwisty- 
cznych szkołach do wykluczenia zupełnego oj
czystego języka dzieci i zaznaczamy to jako 
pomyłkę, jeżeli się myśli, iż tym dzieciom 
należy się dać nauczycieli, którzy nie rozu
mieją woale języka swych uczniów. Zadanie 
przecież szkoły utrakwistycznój nie polega je
dynie na tćm, aby dzieciom przyswoić język 
niemiecki, lecz ma ona te same cele, co ka
żda szkoła ludowa. Jasnćm jest, że zadauie 
szkoły utrakwistycznój, która musi uczyć 
obcego języka, jest znacznie większe, aniżeli 
reszty szkół ludowych i nie ulega żadnój 
wątpliwości, że wielce, ważną część spraw 
nauki i wychowania, t. j. kształcenie umysłu 
i serca, zaniedbuje się w skutek przyswajania 
języka, zwłaszcza, jeżeli nauczyciel nie rozu
mie ani trochę mowy swoich uczniów.

Czy można sobie wystawić smutniejszy 
obraz nad to, gdy się uprzytomni sobie, jak 
przybyły co dopiero z nadreńskiój prowincyi 
lub Westfalii nauczyciel stawa przed wtenie- 
mieckiemi dziećmi, aby je uczyć niemieckiego ję
zyka, i wszelkich przedmiotów nauczania szkoły 
ludowój? Tam ma się wychowywać i uczyć, 
a tu tymczasem nauczyciel i uczeń nie rozumieją 
się nawzajem wcale! Dziecko siedzi z swemi ty- 
siącznemi życzeniami, nie umiejąc ich wyrazić 
swemu nauczycielowi, nauczyciel zaś chciałby zni
żyć się do poziomu tych maluczkich, przemó
wić do nich serdecznie, a tu stoi bezradny 
w obee calój klasy! Miny, gęsta i znaki de- 
moustratywne stanowią najprzód jedyny śro
dek porozumiewawczy między nauczycielem a 
uczniem i tygodnie i miesiące mijają, zanim 
może być mowa o jakiemkolwiek nauczaniu 
podług planu. A potóm co to za nauka peł
na utrapień! Mówi się tam i znowu powta
rza się w naiDrostsz^pU c——-'_11 rzeczy, 

uMcckn od dawna są znane i po części 
obojętne, a ponieważ odkłada się na późnićj 
czytanie i pisanie na korzyść żywego słowa, 
a języka nie nauczono się jeszcze tyle, aby 
śpiewać pieśni i dzieciom opowiadać powiastki 
z starego testamentu i inne, przeto nauka pod 
względem monotonności nie pozostawia nic 
do życzenia i nie trzeba się dziwić, że 
dzieci niechętnie tylko chodzą na naukę i że 
rodzice z niezadowoleniem wyrażają się o czyn
nościach szkoły.

Nauczyciel w utrakwistycznój szkole może 
wprawdzie naśladować system „bon i nianiek“, 
lecz nie osięgnie nigdy tych samych rezulta
tów, gdyż znajduje się w wiele niekorzy
stniejszych warunkach, aniżeli owe wycho
wawczynie. Gdy one zajmują się dwoma lub 
trzema dobrze wychowanemi i duchowo rozbu- 
dzonemi dziećmi, które znajdują się w wieku 
odpowiednim dla nauki języka jakiegoś, to przy
prowadzają nauczycielowi często sto lnb więcej 
dzieci z najniższych warstw ludu, które nie 
rzadko w większym lnb mniejszym stopniu są 
duchowo i fizycznie zaniedbane i które prze
kroczyły już najpomyślniejszy okres życia dla 
przyswojenia sobie obcego języka. Dodać je
szcze należy ważniejsze momenta. Owa fran- 
cttzka bona zajmuje się od rana do wieczora 
swemi pupilami a i rodzice także z swemi 
dziećmi nieraz mówią w obcym języku, tym
czasem nauka języka w szkołach utrakwisty- 
cznych ogranicza się na kilku godzinach a to, 
co się w nich zdobędzie, ginie znowu w domu, 
ponieważ dzieci słyszą tam prawie tylko oj
czysty język i mówią nim. Także osobisty 
stosunek domowćj wychowawczyni do dzieci 
różni się od stósunkn nauczyciela do uczniów 
w szkole. Bonę uważa się za członka domu 
i przebywa ona z dziećmi w pokoju i domu, 
w ogrodzie, na łące, w lesie i na polu, na
uczyciel zaś jest dla dzieci surowym władzcą 
szkolnym i wobec 100 lub 120 uczniów ogra
niczać musi swą całą działalność na izbę 
szkolną.

„Schles. Volks Ztg“ dodaje do powyż
szych wywodów nauczycielskiego organu 
ślązkiego, następujące uwagi: „Przedmio
towe te trafne wywody można tylko po
chwalić. Są one tćm mnićj podejrzane, 
że znajdują się w piśmie bynajmnićj nie 
przychylnym dla katolików i Polaków. 
Napiętnowana „nowa metoda“ wyrządziła 
już w utrakwistycznych szkołach niepo
wetowane szkody. Byłby wielki czas, 
aby w interesie kształcenia umysłu, serca 
i charakteru, zaprowadzono zmianę. Po
chwalamy uczenie niemieckiego języka 
w tak zwanych szkołach utrakwistycznych, 
a’® niechże go nie uważają jako swe głó
wne zadanie; środki zaś, używane do
tychczas do osiągnięcia tego głównego 
celu, uważać należy jako całkiem nie od-

powie? mie i ubolewać trzeba, że ich się
używa hi. 8gstem Falkowsko-Gosslcrowski 
musi nwfapii.'“
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Ośmnaste Sprawozdanie
Zwi ijzku Spółek Zarobkowych 

*a rołfc 1889
zawi tra w pierwszćj części „Sprawozda
nie i trzech sejmików obwodowych w Po
znał dn, w Gnieźnie i w Torunia, odby 
tych, w roku zeszłym, w celu zorganizo
wania trzech Związków rewizyjnych, a 
połączonych pod jednym Patronatem.“ 
Te sprawozdania sejmikowe są poprze
dzone przedstawieni, które brzmi jak na 
stępuje:

Ponieważ prawo spółkowe z dnia
4 lipca 1868 roku, okazało się niedosta- 
teoznśm w bardzo wielu punktach i wy- 
ufcgata znacznćj reformy, zostało zastą- 

one nowćm prawem, uchwaloućm 1 maja 
9 roku, które z. dniem 1 października 

r. zaczęło obowiązywać wszystkie 
Snółki wzajemn°śei oparte.
‘ 1 Now 6 Prawo naprowadziło nietylko 
wiele obi ^rzeń na czfouk6w Zarządów 
i Rad Nau ^ycb’ nie Przestrzegających
ściśle przepi. P,ra7a’ alT UU?r‘
mowało także odr°™-
dzialności człon . ’. lzy ^ategorye Spó
łek. Podzieliło i SP6tkl

1) na Spółki z ' “'eogramczoną odpo
wiedzialnością

2) na Spółki z
płata, i .

3) na Spółki z ogn aIezon* odpowie
dzialnością.

Nie mniejszego znaczeL ta’ ■] „ podział 
Spółek pod względem odp widzialności 
na powyżćj przytoczone trzu v kategorye, 
jest obowiązkowe zaprowadzei. rewizo
rów fachowych, wybieranych z p &roua 
członków Spółki.

Patron i Komitet, znając dobi 
domagania naszych Spółek, zapian 
instytucyą rewizorów już w roku 
a Sejmik Związku Spółek Zarobków 
który się odbył 4 i 5 grudnia 1883 r- 
w Trzemesznie, potwierdził nową tę i. n* 
stytucyą i polecił przeprowadzenie tako ’ 
wćj Patronowi i Komitetowi. Mimo tru
dności, jakie się okazały przy zaprowa
dzeniu tych rewizyi nadzwyczajnych, dla 
zbyt wielkićj odległości Poznania, siedzi
by Komitetu, od krańcowych Spółek 
Księstwa i Prus Zachodnich, i mimo, że 
napotkaliśmy nadto na opór niektórych 
Spółek, które nie zważając na nawoły
wania Patrona, uporczywie wzbraniały 
się przystąpić do Związku i poddać się 
rewizyi, instytucyą rewizorów z roku na 
rok postępowała i coraz szersze koła 
Spółek obejmowała. Prawo z r maja 
1889 roku, zaprowadzając obowiązkowych 
rewizorów, ulatwiłb nadzwyczajnie Patro
nowi i Komitetowi przeprowadzenie po
mysłu nadzwyczajnych rewizyi, praktyku
jącego się u nas już od 6 lat, lecz zdru- 
giój strony, czyniąc potwierdzenie rewi
zora przez Związek wybranego zależnćm 
od zezwolenia ministra, sprawę tę niejako 
utrudniło.

W celu poinformowania naszych Spó
łek o zmianach zaszłych w ustroju Spó
łek przez zaprowadzenie nowego prawa, 
a szczególniej w celu zorganizowania 
Związków rewizyjnych, którymby przy
sługiwało prawo wyboru rewizorów, po
stawił Patron i Komitet Związku Spółek 
Zarobkowych polskich sprawy te na po
rządku obrad na sejmiku Związku Spó
łek Zarobkowych, który się odbył w To
runiu dnia 20 i 21 sierpnia 1889 roku, 
i na trzech sejmikach obwodowych, które 
się kolejno odbyły w Poznaniu, Gnieźnie 
i Toruniu.

pi. 
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1883,

Sprawozdanie z pierwszego z tych ze
brań, t. j. z Sejmiku Związku Spółek 
zarobkowych, który się odbył w Toruniu, 
wypracowali sekretarze Sejmiku pp.: Win
centy Bryliński, Telesfor Otmianowiski i 
Michał Więckowski, a Związek Spółek 
zarobkowych ogłosił je drukiem w oso- 
bnćj broszurze, którą Spółkom rozesłano. 
Podajeroy niniejszćm krótkie streszczenie 
tego sprawozdania.

Obradom Sejmiku przewodniczył mar
szałek p. F. Rakowski, dyrektor Banku 
Przemysłowców miasta Poznania, a na 
wicemarszałka powołano p. dr. Bojanow- 
skiego, dyrektora Towarzystwa pożyczko- 
wo-zarobkowego dla powiatu kościańskiego.

Społeczeństwo nasze, a mianowicie 
prasa nasza, uznając ważność Spółek 
zarobkowych dla handlu i przemysłu na
szego, gorliwie zajmowała się nowćm 
prawem spółkowćm, zabierając głos ku 
nauce i informacyi interesujących się 
kwestyą Spółek. Na tę okoliczność, po
chlebnie świadczącą o ' oźywiónym inte
resie społeczeństwa naszego dla Spółek 
zarobkowych, zwrócił też Komitet uwagę 
delegatów na Sejmiku w Toruniu, zazna
czając zarazem nader liczny udział dele
gatów w Sejmiku, dowodzący, że Spółki 
poznały doniosłość i ważność nowego 
prawa, którego rozbiór i wyjaśnienie sta
nowiły jeden z najgłówniejszych punktów 
porządku obrad.

Po załatwieniu prac przedwstępnych 
w dniu pierwszym obrad, a mianowicie, 
po ukonstytuowaniu się biura, po przed
łożeniu i przyjęciu porządku obrad, po 
wyznaczeniu czterech komisyi, po prze
czytaniu rezolucyi poprzedniego sejmiku, 
po złożeniu sprawozdania Patronatu z do
konanych rewizyi, zabrały się poszcze
gólne komisye do przyjętćj na siebie pra-

cy, którą niektóre z nich dopiero późno 
po północy załatwiły.

Nazajutrz, 21 sierpnia, po wysłucha
niu mszy św., odprawionój przez księdza 
Patrona na intencyą sejmiku, przystąpili 
delegaci do dalszych obrad; 82 delega
tów, reprezentujących 56 Spółek, zasiadło 
na sali Muzeum. Przystąpiono z kolei 
do 9 punktu porządku obrad : „Podział 
Spółek na trzy Związki rewizyjne, a mia
nowicie na: 1) poznański z siedzibą 
w Poznaniu; 2) bydgoski z siedzibą 
w Gnieźnie i 3) pruski z siedzibą w To
runiu.

Komisya, nie godząc się na ten wilio- 
sek Komitetu, stawiła przez swego refe- 
renta, wicepatroua ks. Wawrzyniaka ze 
Śremu, następującą rezolucyą:

Sejmik uchwala:
„Dotychczasowy Związek Spółek

Zarobkowych zamienia się na Zwią-
zek rewizyjny dla Spółek używają
cych języka polskiego w obrębie 
W. Księstwa Poznańskiego i Prus, 
w myśl prawa z dnia 1 maja 1889 
roku.

Dotychczasowy komitet Związku 
ułoży odpowiednie dla Związku rewi- 
zyjnego statuta, które poprzednio 
przedyskutowane po Spółkach, ua 
osobućm zebraniu, zwołauóm na ten 
cel, przez delegatów umocowanych 
do przystąpienia do Związku, przy
jęte być mają.“

Nad referatem i wnioskiem księdza 
wicepatroua w imieniu komisyi stawio
nych, wywiązała się bardzo ożywiona dy- 
skusya, po którćj przyjął sejmik wniosek 
komitetu, dzieląc Spółki na trzy powyższe 
obwody.

Następnie przyjęto z matami zmiana
mi ustawy Związku rewizyjnego (numer 
10 porządku obrad), a projekt do ustaw 
Patronatu przyjęto w zasadzie, pozosta
wiając ostateczne załatwienie i poprawie
nie tych ustaw najbliższemu sejmikowi 
(nr. li porz. obrad). Niemnićj przychylił 
się Sejmik, do oświadczenia ks. Patrona, 
aby tak komitet jako tćż Patron speł
niali dotychczasowe swe obowiązki, do
póki nowa organizacya dokonaną nić zo
stanie (nr. 12 porz. obrad). Rezolucyą 

I w tym względzie przez sejmik przyjęta, 
tak brzmi :

„Sejmik uchwala, ażeby Patron i 
dotychczasowy komitet funkeyono- 
wali aż do zawiązania się nowych 
Związków i wyboru nowego Patro
natu.“

P fzy następującym, 13 punkcie po
rządku' obrad, rozdzielił między delega
tów p. dyrektor Rakowski bardzo sta
rannie ’«ytaesejnijijeo przez eiebia opra
cowaną Instrukeyą, pouczającą Spółki, 
jak sobie postąpić powinny w obee no
wego prawa, poczćm przy 14 punkcie od
czytał ks. Patron projekt do Ustaw wzo
rowych, wmosziąc o odroczenie tćj sprawy 
do najbliższe go Sejmiku, aby tymczasem 
Spółki mogły się w tym projekcie roz
patrzeć. Sejmik przychylił się do tego 
wniosku.

Odroczono także nr. 15 porządku 
obrad, dotyczący rozdzielenia formularzy 
do książeczek depozytowych, poczćm przy 
ostatnim, 16 punkcie porządku obrad 
uchwalono :

„aby Patron .at i Komitet zwołał 
walne zebrań ia Spółek w Poznaniu, 
w Gnieźnie i w Toruniu, celem za
wiązania się trzech związków rewi
zyjnych , ora: i celem ostatecznego 
przyjęcia tak Ustaw dla poszczegól
nych Związkóur jak i dla Patronatu, 
obejmującego w, szystkie trzy Związki.“ 

Patron i Komitiet, wywięznjąc się z 
zowyźszego na nich przez Sejmik nałożo
nego obowiązku, zwrołali te trzy walne 
zebrania, których obrady i uchwały po- 
daje ośmnaste Sprawozdanie Związku 
Spółek zarobkowych na r. 1889.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiec socyalistów w Hali.

Opozycya na wiecu w Hali znalazła 
doskonałego obrońcę w jednym z człon
ków frakcyi, przez co od razu zyskała na 
znaczeniu. Obrońcą tym jest poseł Voll- 
mar, szlachcic z urodzenia, były oficer i 
urzędnik pocztowy, oraz poseł długoletni, 
odznaczający się wykształceniem i wymo
wą. Vollmar reprezentuje na wiecu w 
Hali socyalistów bawarskich, i dokazał 
już tego, że większość zniewoloną była 
poczynić kilka ustępstw w myśl opozycyi. 
Ustanowienie komisyi, która ma zbadać 
i rozsądzić osobiste zatargi i niesnaski 
pomiędzy frakcyą a delegatami berliński
mi, nastąpiło wyłącznie na życzenie Voll- 
mara. Vollmar jest tćż głównym prze
ciwnikiem nowego zaproponowanego przez 
większość frakcyi statutu organizacyjnego, 
i grozi nawet odstępstwem wszystkich 
socyalistów bawarskich na wypadek, je
żeli statut ten rzeczywiście uchwalonym 
zostanie. Opór swój motywuje Vollmar 
tćm, że statut ten sprzeciwia się wręcz 
ohowięznjącym w Bawaryi prawom,

Ale i inne paragrafy statutu organi
zacyjnego wcale się Vollmarowinie podobają, 
a mianowicie paragraf przyznający frak
cyi kontrolę nad zarządem. Wpływ, 
jaki Vollmar wywiera na zebranych de
legatów, musi być rzeczywiście bardzo 
wielkim, gdyż żądanie jego, aby para
graf odnośny z statutu skreślono, spełnio
no natychmiast, i to bez energiczniejsze
go oporu ze strony zarządu stronnictwa,

który przecież dawniej bronił paragrafu 
tego z wielką stanowczością na wielu 
zebraniach socyalistycznych. Uzyskawszy 
ustępstwo to, skarcił Vollmar ostro po
stępowanie przywódzców frakcyi wzglę
dem opozycyi. „Jeżeli gdzie, to właśnie 
na zebraniach socyalistycznych — mówił 
Vollmar — powinuo przysługiwać wszyst
kim prawo krytykowania działalności 
kierowników. Ciekawa rzecz, coby so- 
cyalistyczna mniejszość w parlamencie 
powiedziała, gdyby tara większość w po
dobny traktowała ją sposób, jak tu na 
wiecu traktuje większość socyalistyczna 
własną swą mniejszość. Ubliżające 
mniejszości uwagi uchodzą wręcz bezkar
nie, bo pan przewodniczący nie raczy 
skarcić ich ani słówkiem. Podobnie za
chowuje się względem opozycyi „Beri. 
Volksblatt“, który uważanym bywa za 
organ zarządu stronnictwa. Tymczasem za
miast być bezstronnym, napada organ ten 
na członków opozycyi z niesłychaną 
gwałtownością i nienawiścią. Świat spo
dziewał się, że na kongresie poruszone 
zostaną ważne sprawy, zewsząd tćż zje
chało się mnóstwo korespondentów, a tu 
tymczasem zamiast treściwych i objekty- 
wnych rozpraw, toczą się przy każdćj 
sposobności kłótnie osobiste, opierające 
się na tyle razy już powtarzanych za 
rzutach.“

To energiczne wystąpienie dep. Voll- 
mara w obronie opozycyi doda jćj nowćj 
otuchy a przedewszystkićm znaczenia, na 
jakićm zbywało jćj zupełnie, wskutek 
czego zapewne wzrośnie i liczebnie i sta
nie, się dla frakcyi groźniejszą. Frakcya 
opiera się wprawdzie zawsze jeszcze ua 
bardzo znacznćj większości, ale pytanie, 
czy większość ta dopisze co do wszyst
kich kwestyi, jakie przyjdą jeszcze pod 
obrady kongresu.

Na wczorajszćm rannćm posiedzeniu 
obradowano w dalszym ciągu nad pro
gramem stronnictwa, przyczćm delegaci 
5-tego berlińskiego okręgu wyborczego 
stawili wniosek, żądający uatycliniiasto- 
wćj rewizyi programu, a mianowicie zre
formowania 7 głównych jego punktów. 
Po bardzo ożywionćj dyśkusyi przyjął 
jednakże kongres stawioną przez Lieb- 
knechta rezolucyą, wyrażającą, aby za
rząd przyszłemu wiecowi przedłożył nowy 
program przejrzany i poprawiony. Pier
wszy wniosek upad! a inne, stawione 
w tćj sprawie, przekazano zarządowi 
stronnictwa do ewentualnego uwzglę
dnienia.

Podczas dalszych obrad stawił del. 
Kloss ze Stuttgartu rezolucyą, potępia
jącą bojkotowanie w warunkach nieko
rzystnych jako środek więcćj szkodliwy 
niż pożyteczny, i zalecającą zcentralizo
wanie ruchu robotniczego za pomocą 
związków cechowych. Rezolucyą tę przy
jęto, a równocześnie polecono popierać 
wszelkiemi siłami już istniejące związki 
i zakładać nowe tam, gdzie dotąd nie 
istnieją.

Go do mowy deputowanego Lieb- 
knechta, wygłoszonej w sprawie programu 
na środowćm posiedzeniu, o którćj refero
waliśmy wczoraj na podstawie telegramów 
biura Wolffa; to przedewszystkićm dodać 
mnsimy, że deputowany Liebknecht — 
jak twierdzi korespondent „Freis. Ztg“, 
nie tylko nie wzywał do walki przeciwko 
religii i Kościołowi, lecz przeciwnie 
ostrzegał, żeby się zanadto do spraw re
ligijnych członków nie mieszano i nie 
gwałcono ich zapatrywań, gdyż przez to 
zrażonoby sobie wielu i rozdrobnionoby 
siły, które koniecznie skupiać należy. 
Mowa Liebknechts, odznaczała się w ogóle 
wielkićm umiarkowaniem. Liebknecht sta
wił wprawdzie wniosek, aby dzień 1 maja 
uznano za doroczne święto socyalistyczne, 
ale dodał zarazem, że tam, gdzie prze
prowadzenie święta takiego nie obyłoby 
się bez zatargu z pracodawcami, należy 
je odłożyć na pierwszą niedzielę majową.

Sejm galicyjski.

Przemówienie Namiestnika hr. JBade- 
niego przy otwarciu sejmu w dniu 14 b. m. 
brzmi jak następuje:

Wysoka Izbo! Pomimo zmiany w 
osobie Marszalka krajowego, co nieza
wodnie na pracę Wydziału krajowego 
tamująao oddziaływa, przedłożył Wydział 
krajowy cały szereg sprawozdań i wnio
sków, którym wysoka Izba z pewnością 
swćj uwagi i pracy nie odmówi. Z mćj 
stfońy nie zrażony przeszlorocznćm nie
powodzeniem , lecz przeciwnie głęboko 
przekonany o nieodzownćj j pilnćj po
trzebie tego stosunkowo skromnego i na 
szereg lat całych rozłożyć się dającego 
nakładu, niemnićj też sumiennie przeko
nany o zupełnćj słuszności i legalności 
stanowiska, które rząd w tćj sprawie 
zajął, mam zaszczyt przedłożyć ponownie 
wysokićj Izbie projekt do ustawy, doty
czącej organizacyi służby zdrowia w gmi
nach i obszarach dworskich.

Projekt ten uległ znacznćj zmianie w 
kierunku głosów, które odzywały się w 
tej sprawie w komisyi i w Izbie. Mam 
nadzieję, że wysoka Izba w swćj pieczo
łowitości o dobro tego kraju raczy nie 
tylko wziąć tę kwestyą piekącą pod swa 
rozwagę,, ale zarazem załatwić ją tak, 
aby można nareszcie przystąpić do wy
konania tych niezbędnych zarządzeń, które 
niewątpliwie w krótkim czasie sowicie 
się wypłacą, i nie mówiąc już o wszel
kich względach humanitarnych, uratują

niezawodnie znaczny procent marniejącego 
dziś zdrowia ludzkiego. Polecam jak naj- 
goręcćj sprawę tę wysokićj Izbie i upra
szam usilnie o uwzględnienie tćj nieod
zownćj potrzeby.

Przedkładam dalej sprawozdania dwa 
Rady szkólnćj krajowćj, a mianowicie 
sprawozdanie o stanie szkół średnich w 
ubiegłyeh latach szkólnych i o stanie 
szkół ludowych w ubiegłym roku szkółnym. 
Pragnąłbym bardzo, aby Wysoka Izba 
znalazła dość czasu, by wziąwszy z wła- 
snćj ioicyatywy sprawozdania te na swój 
porządek dzienny, mogła swemi uwagami, 
niemnićj przeprowadzoną dyskusyą dopo
magać Radzie szkólnćj krajowćj w speł
nianiu jćj trudnego zadania.

Świeżo mianowany wiceprezydent Ra
dy szkólnćj krajowćj, którego światły 
głos w sprawach wychowania publicznego 
w tćj Wysokićj Izbie tylokrotnie słysze
liśmy, a którego i nadal jako posła w 
waszem gronie macie, szanowni panowie, 
będzie wraz ze mną za te dyskusye i 
każdy objektywny sąd wdzięczny, a za
razem z biegiem czasu będzie w możno
ści dostarczauia wszelkich dokładnych i 
sumiennych wyjaśnień. Rząd powołując 
profesora Bobrzyńskiego na posadę wice
prezydenta Rady szkólnćj krajowćj, sta
ra! się odpowiedzieć zapatrywauiom wy
sokićj Izby wypowiedzianym w chwili, 
kiedy myśl stworzenia tćj posady w tych 
tu muracli powstała. Pozyskać siłę z wy- 
bitnemi zdolnościami, z zamiłowaniem do 
pracy zawodowćj, z poważnćm stanowi
skiem naukowem i o ile się da, z prze
szłością parlamentarną, uważał rząd za 
swój obowiązek, a ja z mćj strony upa
trując w tem rozumne i uzasadnione ży
czenie, aby sprawy wszelkie wychowania 
publicznego spoczęły w rękach jednych, 
dorzuciłem do zakresu czynności pana 
Wiceprezydenta ustawą zakreślonego, za 
jego porozumieniem i sprawy szkół prze
mysłowych i uniwersytetów, o ile tylko 
o mnie się opierają.

Znaczne stósunkowo podwyższenie 
budżetu szkólnego miałem zaszczyt już 
w roku zeszłym zapowiedzieć i uzasadnić. 
Przybył jeszcze do tego niedobór funduszu 
emerytalnego, a wydatek ten, pojawiający 
się po raz pierwszy w budżecie krajowym, 
pozostanie odtąd stałą pozycyą wydatków 

chociaż może nieznacznie, ale wzrastać
jeszcze będzie.

Sprawa lepszego pomieszczenia na
szych szkół średnich postępuje zwolna 
naprzód. Niezawodnie wysoka Izba pra
gnęłaby, aby ważna ta sprawa nieco ra- 
źnićj postępowała. Raczcie mi szanowni 
panowie wierzyć, że i ja to życzenie 
wraz z wami najzupełnićj podzielam i 
niech to będzie rękojmią, że sprawy tćj 
na chwilę z oka nie spuszczę.

Obecnie rozpoczynają dwie gminy, a 
mianowicie Sambor i Jasło, budowę no
wych gmachów gimnazyalnych. Sprawy 
gmachów gimnazyalnych w Krakowie i 
Przemyślu nie wyszły niestety z fazy 
prac przygotowawczych; jest jednak je
szcze między temi ostatniemi sprawami 
różnica, bo podczas gdy budowa w Prze
myślu jest już zabezpieczona, nie mogę 
tego samego w tćj chwili o projekto
wanych dwóch gmachach w Krakowie 
powiedzieć.

Usiłowania w kierunku rozwoju szkół 
przemysłowych nie pozostały bez skutku. 
Dzięki uwzględnieniu życzeń kraju przez 
rząd, a szczególności dzięki życzliwćj 
pieczołowitości dla tych spraw pana mi- 
stra oświaty, mogę już dziś powiedzieć, 
że przyszły budżet państwowy wykaże 
pod tym względem znaczny postęp.

Przedkładam dalej budżety funduszu 
propinacyjnego na rok 1890 i 1891. Nie 
moją rzeczą sądzić przebiegu i rozwikła
nia tćj sprawy w ogólnych zarysach. 
Mam jednak nadzieję, że dyrekeya propi- 
nacyjua pozostała wierna intencjom wy
sokićj Izby i złożyła dowody żywotności, 
bezstronności i sumiennćj pracy. Już 
budżety te przedstawią szanownym panom 
dokładny obraz stanu tćj sprawy i wy- 
każą, że rzecz rozwija się normalnie. 
Zamknięcie rachunkowe, które może być 
przedłożone dopiero w roku przyszłym, 
wykaże niewątpliwie znaczną nadwyżkę. 
Na ogólną sumę przyznanego wynagro
dzenia wypłaciliśmy dotąd uprawnionym 
około 51 milionów, pozostaje nam zatćm 
jeszcze do wypłaty 11 milionów, a mia- 
ęoWjicie około 4 milionów w gotówce a 7 
milionów w obligacyach winkulowanych. 
Czynsze dzierżawne wpływają normalnie, 
a zaległość' za pierwsze trzy kwartały 
wynosiła z dniem 1 b. m. zaledwie kwotę 
22,000 złr., co wobec przjpadającćj na 
rok 1890 sumy 3,420,000 zlr. jest cyfrą 
bardzo nieznaczną, szczególnie, jeżeli się 
zważy/notoryczną klęskę nieurodzaju ze
szłoroczną.

Przechodząc do zeszłorocznćj klęski 
nieurodzaju , wiadomo wysokićj Izbie, że 
rząd w ciągu ubiegłej zimy udzielił jesz
cze z funduszów państwowych znacznej, 
bo 700,000 złr. wynoszącćj zapomogi. 
Kwotę tę całą rozdzieliłem między po
trzebujące pomocy powiaty. Jeżeli wspo
mnienie tych ciężkich, zbyt często się po
wtarzających lat nieurodzaju jest nader 
lolesne, pozostaje z przeszłorccznćj klęski 
irzynajmnićj ta jedna chociaż skromna 
pociecha, że powiaty polepszyły w nie
jednym wypadku za pomocą zapomogo
wych pieniędzy swe komunikacye.

Sprawa oddania funduszów indemniza- 
cyjnych w zarząd kraju czeka tylko za
twierdzenia umowy między rządem a Wy
działem krajowym dodatkowo przygoto-



wanéj. Ponieważ jest wielce pożądauóm, 
by Wydział krajowy mógł się niatwió 
z wszelkiemi formalnościami w sprawie 
objęcia tych funduszów jak najrycbléj i 
by mógł przedłożyć wysokiéj Izbie przy
gotowany na rok 1891 budżet indemniza- 
cyjny, upraszam wysoką Izbę, aby ra
czyła wzmiankowaną umowę osobném 
sprawozdaniem Wydziału krajowego sza
nownym panom przedłożoną, w najbliż
szych dniach łaskawie zatwierdzić. Zam
knięcie rachunkowe funduszów indemniza- 
cyjnych za rok 1889 miałem zaszczyt już 
złożyć do laski marszalkowskiój, jako 
przedłożenie rządowe.

W końcu pozwalam sobie dotknąć 
jeszcze zmiany, która zaszła na krześle 
marszałkowskióm. Czynię to najpierw 
dla tego, aby pożegnać z tego miejsca 
J. E. hr. Tarnowskiego i podziękować 
mu za doznawauą zawsze i w każdój do
bie gotowość pomocy, uprzejmość i ser
deczne stósunki. Winien jestem zarazem 
zaznaczyć dla zdrowia przyszłości wobec 
uporczywie i przez dłuższy czas obiega
jących pogłosek, kombinacyi, a nawet 
twierdzeń o jakichś rzekomych niezado
woleniach, które miały trafiać Marszałka 
i które w końcu doprowadzić miały lo 
prośby jego o zwolnienie go od obo
wiązków, że wszystkie te pogłoski są 
z gruntu mylne, fałszywe, zmyślone i od
pieram je jako takie w imieniu rządu sta
nowczo.

Księcia Marszalka witam z tego 
miejsca z temi samemi uczuciami, z ja- 
kiemi go witałem przed tygodniem w Wy
dziale krajowym. Mniemam, że ogólny 
głos, który się odezwał na wiadomość 
o mianowaniu księcia, pochlebuiejszym 
i wymowniejszym był od wszystkiego, 
cobym tu wypowiedzieć potrafił i powta 
rzam tylko wobec wysokiéj Izby moją 
prośbę, by książę Marszałek raczył z zu- 
pe.lném zaufaniem liczyć zawsze na mnie.

Pozwalam sobie nareszcie przedsta
wić i polecić łaskawym względom wyso 
kiój Izby radzcę dworu hr. Łosia, jako 
komisarza rządowego.

KORB8PONDBNCYB
Wl»4a4t, 15 października.

(Protest Stolicy Apostołskićj. — Z sejmu wiedeń 
«kiego. — Sprawy -cfiqskie. — Z Dalmaeyi. — 

Kronika.)

(=) Podobno nnncyusz Galimberti 
w obec hr. Kalnokiego zaprotestował 
przeciwko twierdzeniom p. Crispiego, wy- 
■głeszonem w ostatniój mowie flurenckiój 
.jakoby Stolica Apostolska usiłowała roz
sadzić związek potrójny. Tą dennncya- 
cyą p. Crispi popsuł ■efekt dodatni swój 
mowy. Jest to nieszczęście, że mąż sta
nu, który wytrzeźwiał na polu polityki 
międzynarodowej i już nawet otwarcie 
uznaj©, że n. p. tak zwaua zasada naro 
dowcści nie może być uważaną jako wy 
«łącznie upragaiona dźwignia pólityki eu 
ropejskiój, nie umiał dotąd pozbyć się da 
wnych sekciarskich niechęci przeciwko 
Kościołowi.

Go dotyczy otwartój wczoraj sesyi 
sęjmów krajowych, to w tutejszym rząd 
wniósł znane projektu, dotyczące zwię 
kszenia Wiednia, a namiestnik hrabia 
Kielmansegg wygłosił długą mowę, w któ 
rój zbijał zarzuty i prostował błędne 
twierdzenia opozyoyi względem nowego 
statutu miejskiego. Wczoraj na galeryą 
wstępu dozwolono tylko szczupłćj liczbie 
gości, a pałac sejmowy roił Się od żan 
darmów. Zdaje się jednak, że sesya mi 
nie bez wszelkich skandalów, j

W Pradze klub staroczeski uchwalił 
czekać na oświadczenie rządu co do we
wnętrznego języka służbowego, tymcza
sem saś rozpocząć rozprawy nad projek
tem ugodowym dotyczącym podziału rady 
agronomicznój. Porażki zatem doznał ten 
prąd radykalny, który Staroczechów po 
pycha! do uchwalenia, aby głosować prze
ciwko projektom ugodowym, czyli przejść 
na stronę opozycyi i połączyć się z Mło- 
doczechami. Ten prąd, w którego służbie 
występują niektórzy zbliżeni namiętnością 
do młodych Staroezesi, wczoraj jeszcze 
nie osięgnął zwycięztwa. Dziś w komisyi 
sejmowój mają się roipocząó obrady nad 
drugą ustawą ugodową, dotyczącą podziału 
rady agronomicznój. Prezes tej rady, 
sędziwy książę Karól Schwarzenberg za
żądał wczoraj dwumiesięcznego urlopu, 
czyli usunął się od obrad sejmu. Hrabia 
Schwarzenberg należy jeszcze dó tśj star
szej geueracyi, która stawiając zawsze 
kwestye polityczne na ostrzu miecza, w 
roku 1867 sprowadziła upadek br. Bel- 
credego, w roku 1870 upadek Potockiego, 
w roku 1871 upadek hr. Hohen warta, bo 
nie mogła się pozbyć iluzyi, jakoby w Pra
dze można rozstrzygać o losach całój mo
narchii. Hr. Henryk Olam-Martinic, na
czelnik owój frakcyi szlachty history
cznej, mąż bystrego rozumu, pierwszy po
znał błąd ten, naprawił go w roku 1879, 
a gdyby żył jeszcze, sprawy w Czechach 
stałyby inaczej, niż dziś stoją. Przejrzał 
także książę Jerzy Lohkowicz, marszałek 
krajowy, a całe młodsze pokolenie cze
skiej szlachty historyeznój dziś stoi pod 
sztandarem ogólnych interesów państwa, 
chociaż nie lekceważy autonomicznych 
interesów Czech. Książę Karol Schwar
zenberg, który pozostał tak namiętnym, 
jakim był przed 25 laty, nie licowa! z tą 
nową, bardziej austryacką polityką szlachty 
historyeznój, która w przeszłorocznój se
syi sejmowej zaznaczyła się tak dobitnie 
w mowach syna jego, ks. Fryderyka

Schwarzenberga i ks. Wiudisehgraetza. 
Usunięcie się księcia Karola Schwarzen
bergs ułatwi zatóm obrady w komisyi. 
Jednakże uchwalenie przez sejm jednego 
statutu o radzie agronomicznój nie zabez
pieczy wcale całój ugody. Owszem w no
wej pauzie, która nastanie po sejmie, 
Młodoczesi do szczętu rozbiją stronnictwo 
staroczeskie, które straciło wszelki zmysł 
do życia.

1F Dalma-yi, gdzie się zmieniają na
miestnicy bardzo często, świeżo zuown 
zaszła taka zmiana. Namiestnik jenerał 
Iłażekowicz zażądał i otrzymał dymisją, 

następcą jego mianowany Jenerał Dawid 
von Rohnfeld, zastępca komenderującego 
ener&ła w Serajewie. Miejmy nadzieję, 

że pomimo nazwiska biblijnego jenerał 
Dawid nie. jest żydem, bo na namiestni- 
ców semici nie posiadają żadnych zdol
ności. Dowiódł tego także semicki na
miestnik Kranss, za którego rządów w 
Czechach tak się wzmógł prąd rady
kalny.

Minister wspólny wojny jenerał Bauer 
pracuje obecnie nad projektami wojsko- 
wemi, które mają być przedłożone na 
jtrzyszłoroceuój sesyi delegacyi austryacko- 
węgierskich. Projekta te dotyczą zwła
szcza reorganizacyi artyleryi i fortec. W 
tftźdym razie minister, który zabiera się 
do takiój pracy, musi być pewnym, że 
nie otrzyma lada dnia dymisyi, jak to 
błędnie donoszą ciągle niektóre dzienniki.

Były minister, wiceprezes Izby posel- 
skiój i naczelnik lewicy baron Chlumetzky, 
powróciwszy z Aussee do Wiednia, był 
temi dniami na posłuchaniu tak u cesa
rza, jako tńż u arcyks. Knróla Ludwika. 
PonieWaż w p. Chlumetzkira powszechnie 
widzą następcę hr, Taaffego, owe wizyty 
przyczyniły się do wywołania wieści o 
blizkióm przesileniu. Tymczasem baron 
Chlumetzky oświadcza, że byl na owych 
audyencyach, aby podziękować za kondo- 
lencye, jakie przed kilku dniami otrzymał 
od cesarza i jego brata z poWodu śmierci 
swój córki.

Węgierski minister oświaty lir. Csaky 
(szWagier ïaafiego) wczoraj zwiedził The
resianum, gdzie go przyjmował kurator 
Schmerling z dyrektorami i prefektami. 
Madziarzy zamierzają utworzyć podobną 
akademią szlachecką w Budapeszcie.

Znany lekarz, prof. wszechnicy tutej- 
szój hofrat Albert wczoraj wykłady w kli
nice rozpoczął polemiką przeciwko Tur- 
geniewowi, który w ostatnim swym cyni
cznym utworze lekarzy ryczałtem nazywa 
„oszustami, zbrodniarzami, złodziejami,“ — 
co wszystko, mówiąc, w nawiasie — przed 
dwoma wiekami o wiele dowcipniej twier
dzili Molière, Le Page i t. d.

spektorowi budowniczemu Peltzowi tamże, ra
dzcy obrachunkowemu Eichmannowi w Lnbben 
i prokuryście Gortzowi w Berlinie order czerw, 
orła IV klasy; radzcy obrachunkowemu Mara- 
raewskiemu w DBben w powiecie Bitterfcld 
król, order korony III klasy.

M 8 E gKS C T,
* Berlin, 16 października. Dzisiaj 

o godzinie 11 przed południem odbyło się 
posiedzenie, Bady koronnój, które trwało 
kilka godzin. Zebraniu temu przewodni
czył cesarz.

— Baron Schorlemer z Alstu wystó- 
sował w imieniu zarządu rólniczych kółek 
westfalskich do wszystkich ich człon
ków pismo, w któróm, ostrzegając przed 
socyalną demokracyą, wzywa icb, jako 
ehrześcian, jako wiernych poddanych do 
obrony własności, rodziny i ładu społe
cznego,

— Wzrost wydatków na cele wyjsko- 
we w przyszłym etacie Rzeszy ma wy
nosić, wedie „Nation. Ztg.“, przeszło 20 
milionów.

— Książę rejent bawarski dał przy
zwolenie na wniesienie w Radzie, związko- 
wój wniosku, abyr rządy krajowe otrzy
mały upoważnienie do sprowadzania bydła 
na zabicie z Austro-Węgier do miast z 
większemi rzezalniami. Wniosek ten ma 
być postawiony w najbliższym czasie.

— Dzisiaj odbyło się przeniesienie 
trumny z szczątkami cesarza Fryderyka, 
oraz książąt Waldemara i Zygmunta z 
kaplicy grobowój kościoła poczdamskiego 
do nowo zbudowanego mauzoleum. Ce
sarzowa Fryderykowa i jój córki nie były 
obecne ha uroczystości, którój przewo
dniczy! pastor Kritzinger.

PORTUGALIA.
* Lizbona, 15 października. Prezes 

ministrów odczytał w Izbie deputowa
nych oświadczenie co do stanowiska, ja
kie nowy gabine1 zamierza zająć wzglę
dem portugalsko-angielskiój ugody. W 
oświadczeniu tóm zapewnia rząd, że sta
rać się będzie usilnie o załatwienie za
targu z Anglią bez narażenia godności 
kraju. Podobne oświadczenie odczytał 
prezez ministrów w Izbie parów. Stron
nictwa konserwatywne i postępowe przy
jęły oświadczenie to życzliwie, poczóm na 
wspólnem posiedzeniu odczytał prezes 
ministrów dekret królewski, zamykający 
tegoroczne sesye obu Izb. Najbliższa 
sesya rozpocznie się dnia 2 stycznia roku 
przyszłego.

siéra, ¡a i rat®
Poznań, piątek 17 października.

* Doniesienia urzędowa. Król nadał: po
zasłużbowemu audytorowi koszarowemii, radzcy 
sprawiedliwości Lankhardowi w Kistrzyme, 
dyrektorowi gimnazyalnemu dr. Sclurlitz w 
Szczecinko, urzędnikom kolejowym: Nit.sch- 
mannowi i Kónigerowi w Hali nad Salą, in-

* Na budowę kośoloła pod wezwaniem 
Najsłodszego 8erca Jezusowego w Jereycach pod 
Poznaniem. Panna Eleonora z Poznania 10 
marek.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w so
botę przedstawienia nie będzie.

W niedzielę po raz dragi komedya Sardon 
i Delandesa „Teściowa“.

W poniedziałek 20 b. ra. tragedya Schil
lera „Marya Stuart“. Pierwszy występ pani 
Modrzejewskiej w roli tytułowój.

We wtorek 21 b. m. komedya Scribego 
„Walka kobiet“. Drngi występ pani Mo
drzejewskiej.

W środę 22 b. m. dramat Scribego „Adrienna 
Leconvrenr“. Trzeci występ pani Modrzę 
jewskiéj.

W czwartek 23 b. ra. komedya Sardon 
„Ćwiartka papieru“. Czwarty występ pani 
Modrzejewskiej.

W piątek 24 b. m. dramat Korzeniowskie
go „Karpaccy Górale“. Piąty występ pani 
Modrzejewskiej w roli Praksedy.

W sobotę 25 b. tn. komedya Szekspira 
„Wiele hałasu o nic“. Szósty występ pani Mo- 
drzejewskiój.

* Ód Dyrekcyl teatru polskiego w Pozna
niu odbieramy co następuje:

Zawiadamiamy niniejszóra, że wszystkie 
bilety zamówione na występy pani Modrze
jewskiej, które do dnia 18 b. m. włącznie uie 
będą w kasie wykupione, zostaną innym oso
bom sprz'-dane.

Dziś i jutro (w piątek i sobotę) kasa 
otwarta od godziny 6—7 wieczorem, a nadto 
jutro w sobotę od godziny 11 zrana do 1 po 
połudttin.

Poznań, 17 października 1890.
Dyrekcya teatru polskiego.

* Walne półroczne zebranie Towarzystwa 
„Staszyc“ odbędzie się dziś w piątek dnia 
17 b. m. o godzinie 8 wieczorem w lokalu przy 
ulicy Wrocławskiej nr. 9, I piętro (wchód 
z ulicy Gołębiej). Na porządku obrad: 1) Spra
wozdania półroczne sekretarza i skarbnika.
2) Odczyt. 3) 8prawy Towarzystwa. Liczny 
udział członków pożądany.

F r. K r y s i a k, sekretarz.
* Wczoraj odbył się w sali Lamberta za

powiadany od pewnego czftsta koncert teii.orft 
niemieckiego, p. Emila Giitze przy współudziale 
utalentowanego fortepianisty i kompozytora 
p. Feliksa Dreyschocka.

Kto słyszał nie tak dawno króla tenorów, 
naszpgo Mierzwińskiego, którego głos potężny 
odbijał się z niezwykłem brzmieniem a przy- 
tem elegancyą o stropy tejże saraéj sali, tenm 
nie zaimponował wczoraj silny bardzo, lecz 
nieco krzykliwy głos pana Götze, z którego 
produkcyi zaznaczamy z uznaniem pieśń 
Franza. Być może, iż niezapełniona wcale 
szczelnie sala, zbyt głośne roznosiła echo....

Niewdzięczną i drugorzędną rolę akompa- 
niatora przyjął na siebie, jako przyjaciel śpie
waka, p. Feliks Dreyschock, o którego talen
cie pisaliśmy niedawno obszernićj, przytaczając 
pochlebne krytyki warszawskich cenźorów. 
Niestety wczoraj p. Dreyschok był dość mocno 
cierpiący, jak o tem dowiedzieliśmy się przed 
koncertem, i wskutek tego nie grał ze zwykłą 
sobie werwą i preeyzyą. Mimo to młody ar
tysta zyskał huczne oklaski ze strony publi
czności, wywołując w słuchaczach zapał ode
graniem trzech swych kompozycyi, z których 
menuet jest istotnie misternćm cackiem, utwo
rem pełnym wdzięku i wytwornćj elegancyi. 
Każda z trzech komnozycyi panaD. inne nosi 
cechy, jego „Arietta“ bowiem śpiewa rzewną 
melodyą, gdy tymczasem „Etuda“ op. 20 
jest płodem nowoczesnej kompozycyi, pełnćj 
zawiłych kombinacyi i technicznych trudności, 
które wszelako bratanek słynnego Aleksandra 
Dreyschocka pokonał z jak największą łatwo
ścią, minio — jak już powiedzieliśmy — dość 
silnego niedomagania.

* Na ostatniem (środowćm) posiedzeniu 
reprezentacyi miejskiój wybrano następujących 
panów ławnikami odn. zastępcami ich do 
przyszłych wyborów reprezentacyi miejskiej, 
które się tu w listopadzie r. b. odbędą. 
Zostali wybrani : Na oddział I ławnikami : 
kupiec Juliusz Alport i J. Jerzykiewicz, 
a zastępcami kupiec Natan Neufeld i piwowar 
Józef Hngger, dla obwodu I w oddziale II 
ławnikami : kupiec Bąkowski i zegarmistrz 
Karól Förster, a zastępcami kupiec Benno 
Kantorowicz i jener, agent Fenner, dla od
działu II ławnikami : aptekarz Boi. Jagielski 
i kupiec Kuttner, zastępcami kupcy Golden
ring i Springer ; dla obwodu II w oddziale 
III ławnikami : kupiec B. Leitgeber i księ
garz Jolowicz. zastępcami mydlarz Reiche i 
bankier Igu. Goldschmidt; dla obw. II w od
dziale III ławnikami : złotnik Antoni Stark 
i kupiec Jul. Kantorowicz, zastępcami cieśla 
Moegelin i kupiec Marcks ; dla obwodu III 
w oddziale III ławnikami : drogeżysta Jasiń
ski i hotełista Fr. Bremer, zastępcami kupiec 
Ludwik Licht i dyrektor Westy dr. Mieczko
wski ; dla obwodu IV w oddziale III wła
ściciel fabryki Zeyland i kupiec Z. Lichten
stein, zastępcami kupiec Machowiez i stolarz 
Ant. Krąkowski.

Na członka rady sierocój wybrano kupca 
M. Czapskiego.

* Landraci z tutejszego obwodu rejencyj- 
nego zebrali się tn ouegdaj w gmachu rejen- 
cyjnym na posiedzenie, na któróm naradzano 
się nad przeprowadzeniem ustawy zabezpiecza
jącej na starość lub w razie inwalidztwa,

* Z powodu urodzin feldmarszałka hr. 
Moltkego, nie będzie w dniu 25 b. m. nauki

we wszystkich szkołach ludowych i wyższych. 
Dzień ten mają szkoły obchodzić odpowiednie- 
mi festynami.

* Kamienic« położoną tu na Starym Rynku, 
która należała do restauratora Fuchsa, kupił 
na subhaśde browar „Tivoli“ w Furstenwalde 
za 111.600 marek.

* Architekt Zawiejaki w myśl programu, 
rozpisanego przez galicyjską kasę oszczędności 
we Lwowie, rozpocznie wkrótce projekt na 
ściślejszy konkurs do budowy Muzeum prze
mysłowego we Lwowie, w etćm także wezmą 
udział profesorowie politechniki lwowskićj, pp. 
Bisanz i Marconi. P. Zawiejski, zaproszony 
został także przez Towarzystwo „Pomoc“ w 
Poznaniu na członka jury, mającój ocenić pro
jekta konkursowe na bndowę dwóch gmachów, 
teatr poznański okalać mających. Do jury 
tój zostali zaproszeni równocześnie prof. Za
charewicz, dyr. Hochberger ze Lwowa, ar
chitekt Gorgoleweki z Hali i Lnkoraski z 
Kasseln.

* Ważny wyrok w sprawie zebrań wydał 
karaergeryeht. Urzędnik policyjny, dozorujący 
zebranie, powinien dopomagać przewodniczące
mu do utrzymania spokoju i porządku. Zda
rzyło się na pewnera zebraniu, że przewodni
czący zażądał od policyi, aby kilku, którzy 
przeszkadzali, z sali oddalił. Na to odpowie
dzią! urzędnik policyjny, iż go to nie obcho
dzi. Karaergeryeht tymczasem rozstrzygnął 
inaezój.

* Rentmistrzowle: Zeidler w Wschowie, 
Knbitzky w Gostyniu i Gillmeister w Jaroci
nie objęli jako urzędy poboczne administracyą 
powiatowych k?s oszczędności, każdy w swojem 
mieście zamieszkania.

* Środa, 15 października. Jarmark je
sienny odbył się tu wczoraj. Kramarze zro
bili dobry interes, bydła, koni i świń mało 
sprowadzono, bo w wielu miejscach w okolicy 
jest jeszcze zaraza na bydło. Szewców dużo 
się zjechało, ale nie osobliwie są oni z tego 
jarmarku zadowoleni.

* Powidz, 15 października. Umarła tn 
w lecie r. b. żona rzeźnika Sz. Teraz padło 
podejrzenio na jój męża, że ją zabił. Odkopano 
trupa, lekarze go zbadali, poczćm aresztowano 
Sz. i odstawiono dziś do Gniezna, gdzie go 
w więzieniu osadzono.

* Ostrów, 15 października. Wczoraj przy
wieziono tu 88 wieprzy węgierskich, które po 
odbytćj rewizyi weterynarskićj zabito na rzeź.

* Śrem. Cukiernią p. B. Domagalskiego 
w miaście naszem przy Rynku obok apteki 
położoną, nabył 15 b. m. p. Teodor Ru
dnicki z Wągrówca, a rozprzestrzeniwszy 
ten interes, prowadzić go będzie nadal. Pan 
Rudnicki pracował w zawodzie swoim przez 
lat kilkanaście Berlinie, w Wiedniu, w 
Warszawie i w Królewcu, to tśż zna do
kładnie swój zawód. Chętnego przedsiębiorcę 
polecamy poparciu obywatelstwa miasta Śremu 
i jego okolicy.

• Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 18go 
października Św. Łukasza Ewang.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 31. 
Zachód o godzinie 4 minut 59.

* Czarnków. „Freis. Ztg.“ odbiera z 
Czarnkowa następującą wiadomość : „Zeszłej 
środy stawał przed tutejszym sądem ławni 
czym klient adwokata p. Psarskiego, posą
dzony o obrazę urzędnika. Obrońca, p. Psar- 
ski wniósł prżed rozpoczęciem postępowania 
o usunięcie z kolegium ławniczego fadzcy sądu 
okręgowego, p. Henckla, a wniosek swój moty
wował p. Psarski tóm, że kiedy na dniu 19 
września r. b. p. Psarski bronił swego man- 
danta, a sąd ławniczy, do którego składu na
leżeli pp. radzca Henckel i ławnicy Mass i 
Wassmansdorf, udał się na naradę, wtedy p. 
Henckel tak się odezwał do tych łaWnifeów : 
„Każdy podsądny, którego adwokat Psarski 
broni, jest winnym, ponieważ adwokat Psar
ski podburza tutejszą ludność.“ Na udo
wodnienie tego twierdzenia złożył p. Psarski 
oświadczenie p. Massa, poparte deklaracyą w 
miejsce przysięgi. Ponieważ głęboki wstręt, 
jaki radzca Henckel cznje do pana Psar- 
skiego, przenosi pan radzca także na 
klientów pana Psarskiego, przeto wnosi 
pan Psarski o ustąpienie p. Henckla z 
koleginm ławniczego. Oparł się temu proku
rator policyjny, burmistrz p. Zager, wnosząc 
o odrzucenie tego wnio-ku; sąd ławniczy 
uchwalił atoli, że sprawę tę sporną może roz- 

I strzygnąć sąd ziemiański w Pile i odroczono 
termin w tój sprawie, Adwokat p. Psarski — 
powiada dalój „Er. Ztg“ — jest członkiem 
reprezentacyi miejskiój, a jako Polak jest on 
w opozycyi przeciw konserwatywnemu burmi- 

| strzowi. U ludności cieszy się p. Psarski 
wszelką sympatyą.“

* Od Towarzystwa polsko-katolickiego we 
Wrocławiu, odbieramy następujące pismo :

„Zebranie Towarzystwa polsko-katolickiego 
odbędzie się jak zwykle, w niedzielę 19 b. m. 
o godznie 6 po południu na sali w domu św. 
Wincentego, Seminargasse 15. Na porządku 
obrad: Sprawa nabożeństwa polskiego w Wro
cławiu i przeczytanie odpowiedzi od Najprze- 
wieLbniejszego Księcia Biskupa. Dla tak wa- 
żnój sprawy obecność wszystkich członków jest 
pożądaną, a goście mile widziani.
Zarząd Towarzystwa Polsko-Katolickiego 

A. Górnatowski.“
* Z kwidzyńskiego obwodu rejencyjnego. 

Tutejsza rejeneya wygotowała za rok ubiegły 
zestawienie nauczycieli ludowych, pozbawionych 
urzędu w naszym obwodzie, przyczem podano 
zarazem przyczyny tego usunięcia z urzędu. 
Podłng tego zestawienia usunięto w drodze 
dyscyplinarnej w r. z., 19 nauczycieli za pi
jaństwo, za niemoralne życie, niedostateczną 
pilność w urzdzie i t. p.

* Na wschód! Piąta austryacko-węgier
ska karawana pod kierownictwem Woerla 
wyjedzie na Wielkanoc 1891 roku z Tryestn 
i z Rjeki do Aleksandryi, Kairo, Izmailyi, 
portu Said, Jaffy, Betlejemu i Carogrodu. Po
dróż trwać będzie 50 dni. Cena jazdy : I klasa 
około 610 flor., II klasą około 530 flor. — 
Zamówienia nadesłać należy do dnia 1 sty
cznia 1891 pod adresem Leon Woerl, księ
garz nadworny, Wiedeń I, Spiegelgasse 12.

Ostatnie telegramy.
Lwów, 17 października. Na wczoraj- 

szóm posiedzeniu wybrano sekretarzy sej
mowych, kwestorów, rewidentów i dwa
naście komisyi. Poseł Madejski stawił 
wniosek, co do zmiany instrukcyi dla wy
działu krajowego. Poseł Włodzimierz Ko
złowski wniósł interpelacyą do namie
stnika, co do zmiany przepisów wykona
wczych ustawy gorzelnianój. Następne 
posiedzenienie w sobotę. . .

Berlin, 17 października. Rada miej
ska przyjęła 91 glosami przeciwko 6 
wniosek Wohlgemutha, wzywający magi
strat, aby rozpoczął z rządem królewskim 
układy co do przejęcia policyi targowój, 
sauitaruój i budlowauój, oraz straży ognio- 
wój ua rzecz miasta.

Wrocław, 17 października. Z oka- 
zyi 50-letuiego jubileuszu brata swego, 
księcia ua Raciborzu, otrzymał książę 
Hohenlohe, przebywający chwilowo w 
zamku rudzkim pod Raciborzem, telegram 
od cesarza, wyrażający uznanie dla za
sług księcia, położonych zwłaszcza na 
stanowisku namiestnika Alzacyi i Lota
ryngii około dobra Niemiec i tronu.

Berno, 17 października. Konferen- 
cya poje.duawcza w sprawie tesyńakiój 
rozbiła się ponowuie; konserwatyści oświad
czyli bowiem, że dopóty nie uznają re
zultatu glosowania z dnia 5 października 
dopóki nie upłynie czas uprawniający do 
założeuia rekursu, który najniezawodniój 
założonym zostanie. Zresztą zgodzili się 
na ustanowienie rządu, w skład którego 
wejść mają członkowie obu stronnictw- Z 
każdój strouy wybrauo 3 delegatów dla 
zwołać się mającój niebawem nowój kon- 
ferencyi.

Bialoyród, 17 października. Pogło
ska, iż sprawa dowozu nierogacizny ze 
Serbii do Austro-Węgier doczekała. się> 
ostatecznego załatwienia, została dziś ze 
strony urzędowi] potwierdzoną.

Rzym, 17 października. „Osserva- 
tore Romano“ publikuje dzisiaj program 
włoskich katolików. Pierwszy z jedena
stu paragrafów żąda przywrócenia Pa
pieżowi dawnój godności, powagi i wol
ności, oraz niezależności, odpowiada- 
jącój Jego stanowisku — mia
nowicie zaś, aby Ojciec święty, przez 
zwrócenie mu terytoryum nazależnego 
odzysk«! prawa świeckiego mmarchy 
panującego. Ostatni paragrat wzywa na
ród i rząd, aby utrzymywały dobre stó
sunki z wszystkiemi państwami. Włochy 
powinny pod względem dyplomatycznym 
nie być odosobnione, a pod względem po
litycznym posiadać rzeczywistą 
leżnośó.

nieza-

dzenia
wiemy,

Skrzynka do listów.
w»elm. ks. prob. Z. Takiego rozporzą

ministeryalnego me znamy 
to ono Wcale nie istnieje.

i o ile

Telegram
Kuryera Poznańił&i«go’.

SCrłh, 17 października 1890.

Kurs i dnia
fsissiaa wyżój. 

na październik . . • < •
na kwiecień-maj........................

wyży
na październik ..............................
na kwiecień-maj........................

0l*| rzep stalój.
na październik..........................
na kwiecień-maj........................

Okowita stalój.
eksportowa ....................................
na październik ...............................
na październik-listopad . . .
na listopad-gmdzień ....
na kwiecień-maj..............................
spożywcza.....................................

Owies
na październik..............................

Wyp -żyta .............................................
Wyp. okowity kw. eksportowa .

„ „ . spożywcza. .

Knrs z dnia
Cowwl. 4’'i............................
Consol. Sł/s°/')........................
Poznańskie 4c/j listy zastawne .
Pftinańnkie 8V»9/3 W zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Poznańskie oblig................................
¿.uwyackie banznoty . . •
Auatryacka renta srebrna . •
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . .
polskie 6°/o flety zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zaat. .
Węgierska 4°/0 renta złota . .
Węgierska 5°/0 renta papier. . 
Cnstryackie kredytowe akcje . 
Anstryaekie francuskie koleje .
Lombardy .....................................
Usposobienie, spok.

Corsa końcowe,?
16 17

191 25 193 —
190 — 190 75

177 75 178 25
161 76 162 60

64 70 65 —
67 20 67 40

45 — 54 60
— — 45 20
41 30 41 60
3» 40 39 70
39 80 40 20
— — — _

144 75 145 50
150

100,911(1 90.009
,000 .000

15
105 30

98 60
101 10

97
102 70

97 -
177 60
78 10

250 30 
102 25 
72 
68 25 
89 
87 40 

169 25 
110 

66 —

16
106 30

98
101

97
102 

97 
177 

77
250 
102 
72 
68 
89 
87 

169
110 25 
65 25

ssI S IggSSSSSSS

(Kursa końc.>Szczecin. 17 października 1890 

Knrs z dnia
Pszenica stałej.

na październik..............................
na październik-listopad . .
na kwiecień-maj. .....

Żyto stalój.
na październik ...............................
na październik-listopad . . .
na kwiecień-maj.........................

Olej rzep. spok.
na październik...............................
na kwiecień-maj...............................

Okowita stale.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. . . .
„ na paźdz.-listop&d eksp.
„ nalistopad-grudzieńeksp.
„ na kwiecień-maj eksp.

Petreleusa ,
w miejscu.......................................... | 11 60

16 17

187 — 
187 50

187 —
188 —

166 50 
160 -

63 
58

63 
43 70 
39 50 
38 
38 50

167 - 
160 —

63 —
67 -

44 — 
40 50
38 50
39 -

11 60

I



atan powietrza.
Dni* 16 października 1880 r. o 8 godzinie rano.

Stacy eu
I Wiatr. Stan

po wi etna.

Í

Q
Mnlarbmora . . 
Aberdeen . . . 
Ohryatiannad. 
Kopenhaga. . . 
Sztokholm . . . 
Kaparanda . . 
Petenburg. . . 
Moakwa ....

755
742 
740 
744 
747 i 
750 ! 
767 ! 
762

Płn.Z. 9,
ŁPłuK. 7
Płd.W. 2
PtdJZ. 2
PłdW. 4
Płd. 2
Płd.Pld.W.1 
Płd.W. 1

pochmurno
pół zachm.
deszcz
mgła
zachm.
zachm.
mgła
zachm.

9
6
8

10
10

8
6
1

Cherbourg . . .
Helder.............
8ylt................
Hamburg . 
8wineminde • . 
Neufahrwaaaer. 
Kłajpeda. . . .
Paryż . . .
Monaster. . 
Karlsruhe . 
Wiesbaden. 
Monachium 
Kamienica. 
Berlin . . . 
Wiedeń . . 
Wrocław .
Isle d'Aix .
Nizza . . . 
Try est , . .

768 ZPłnZ.
744 
742
745
746 
749

Z
PldPIdÄ
Płd.Z.
Płd.
Płd.Płd Z.

751 PłdW.

pogodnie 
1 pochmurno 
6 burza 
3 pochmurno 
3 deszcz 
1 deszcz I 
2lzachm. 
4'mgła

Dnia 16 października maximum ciepła 4-16,6 vel.
• . minimum ciepła 4 7,6° ,

bMp«iarctwa, hasisi i przemy«.
(K) rsnst, 17 października, — (8 p itr a* 

zdacie giełdowe.)
Stan powietrza pogoda.
Zyto: bez handln.
Okowita: stale.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano 
w miejsce <cui beczki) tow. opodat. 60-ta 62,60 pł. 
70-ta 43,00 m., październik 50-ta 61,70 m., 70-ta 
42,00, listopad 60-ta —, 70-ta —m.

(BpraWozu&ai«
Okowita (z Ofusjcą) >» ,00 litr. IOSaj&I, 

Tralles. Wypowiedziano —itrów. Desa wy
powiedziana —,— mrk. w nuejecu oea naozzl 60-ta 
62,50 mrk., 70-ta 43,CO m. wrzesień —,— mrk., 
październik 60-ta —, 70-ta —m.

r»aaal, 17 pażdz. — Ceny maki, t n e u ¡i » 
37.50, rtana »8.60 ze 100 kifner

Inne artykuły.
najw. najniż.lwpi 

-«NI-«
uxor

Słoma /prosu 
U
.. u 100 U
(targana

Siano
Groch
Socaewica
Fasola
Kartofle
Wołowina /kulka aa 1 

lod brzucha
Wiepnowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słowna 
Marto

ki.

50

Postanowienia

miejskiśj

depuUcyi targów

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies nowy 
Groch

Za 100 kilogramów
ciężki 

nsj-1 naj- 
wyż. niż.
mï.'miï.

70 18
80 19 
50 17 
50 15 
3013 
5010

średni 
naj-l naj- 

wyż. ! niż.
mit.Imit.

801

lekki towar 
naj-1 naj- 

wyż. I niż. 
MF. M F.

80 18 
80 
30 
90

50 10 00 16i00|14¡60

Jaja aa kopę

756
747 
762
761 
753
748 
747 
765 
T6S
762 
768 
759

Z.PłdZ. 
Płd Z. 
Płd.Z.
Z.
PłdZ.

spokojnie.
Z.
Z.
Płd.
Z.Płn.Z.
W.P1U.W.
W.

pół zachm. 
zachm. 
zachm. 
zachm. 
zachm. 
(pochmurno 

3 zachm.
1 pochmurno
2 zachm. 
dlzaehm.
2 pochmurno 
1, zachm.

Pogląd na stan powietrza.
Głębokie minimum rozciąga się nad morzem 

połnocnem, zkąd przenosi się ku południowi do za
chodnich okolic Niemiec; największy nacisk atmo- 
siery jest w okolicach południowo - zachodnich 
i wschodnich. W Niemczech zmieniła się tempe
ratura, nastało ¡powietrze ponure, dżdżyste i chło
dne. Nad brzegami morza północnego były wczo
raj grzmoty.
Spostrzeżenia Meteorologiczne w Poznaniu.

Data
i go lzina Barometr Wiatt powietm

Temp 
w. Oel

16. Pop. 9
16. Wie. 9
17. Ran. 7

742,9 |PłdZ. silny.
745,8 PłdZ. nm. 
746.3 |PłdZ. lek.

zachm.
pogodnie *) 
zachm.

+10,6 
+ 7,5 
+ 4,9

Ceny targ. wPszsbrIm
d. 17 października 1880.

Pszenica . . 100 fcilg 
. nowe .

Zyto.......................
Jęczmień . ,
Owies . . . -
Groch wrzący ,

. na paszę 
Kartofle . , . -
Rzep ....
Rzepik ....
Łnbin żółty.

. niebieski

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowi} w mieście Poznaniu 
____  Poznań, dnia 17 października 1880.

TOWAR

piękny średni pośledni
19 20j18 80 17 80 — —
— — — — — — —
17 10 18 70 15 90 _
16 50 16 — 13 90 —
13 60 13 — — — — -
— — — — — — — —
— — — — — _ _ _
3 80 3 20 — — — —

— — — — — — — —
— - — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —

Przedmiot.
TOWAB

dobry śred.
JK.

pośl.

w
przecięciu.

4t.
Par u. ?nsjw. za 100 ki 

(na u. 
w.

Ina n.
Jęcxro./naiw' 

jn.

Owies inajn.

Żyto /» 
U

40

18 
18 
16
16:60
1520
15-
1360
1320

1780 
1760 
16 50 
16 
14
14

17

16

14

BydC»«aci, 16 października
? n » « łj : a dobra, zdrowa, średniego gatunku 

176—183 mrk. piękna ponad notowanie.
Żyto według jakocci 160 160 m., piękne po

nad notowanie.
Jęczmień według jakości 130—144 mrk., 

do browarów 145 150 mrk.
Groch na paszę 125—135 mrk., wrzący 145 

do 165 mrk.
Owies według jakości 125 - 185 m
Okowita 60-ta -, 70-ta 44,00 m.

Wraeîaw, 10 października 1890.
Zyto (za 1000 funt.) — —. wypowiedziano

——• centn. Cena wypowiedziana -----  mrk.. na
październik 177,00 żąd., październik listopad 169,0 
źąd., listopad-grudzień 107,00 żąd., grudzień-sty- 
czeń 167,00 żąd., twiecieź-maj 161,00 żąd.

Oko w i ta &a (loO litr, a 100‘/oź ezei. 60 170 m 
podatku koasum, —-,—, wypowiedziano —.— litr 
upłyń. wypowiedzenie m., na październik (60-ta) 
08,40 żąd., (70-ta) 43,70 żąd., październik-listopad 
(60-ta) —żąd., (70-ta) —żąd.

C«aa wypnwleiziaae «¡a dzień 17 października: 
żyto 177,00 mrk.. pszenica — mrk. owies .30,00 
mrk.. rzep —m., oléj rzepiowy 60 00.

Cena wypowiedz, okowity (excî. 60 mk portai 
konaumc.; dnia 10 paździenika : (50-ta) 63.40 mrk. 
(7o ta) 43,70 mrk.

Postanowienia 
komisyi handlowej.

TOWAR
piękny I średni | pośledni

19 I 20 
19 1 70

Kiep . . . 100 klg.
źtaepik zimowy „ „

24
23

20
70

22
21

20
00

Berlin, 10 października. — (Sprawozdanie urzę
dowe). — Pszenica za 1000 kilogr. w miej- 
tea żąd. 180—195 według jakości; na mieeiąc bie
żący płacono 190,50—191,25, na październik- 
listopad jdac. 180,50—187,00, na listopad-grudzień 
płacono 185—185,60, na kwiecień-maj płac. 189,26 
do 190,00. Wypowiedziano 500 ton. Cena wyoow. 
191,00 m.

Z y t o za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 108—177 
według jakości; na miesiąc bieżący płc. 177,75 do 
177,60—177,75, na październik-listopad płacono 
167.26 — 168,00 , na listopad - grudzień płacono 
163,75—164,25, na kwiecień-maj płacono 101,60 
do 101,76. Wypowiedziano 160 ton. Cena wypowie
dziana 177,50 mrk.

Jęczmień w miejscu 142—206 według ja 
kości żądano.

Owies za 1000 kil w miejscu 130—165 m. 
według iakości, na miesiąc bieżący płacono 144,25 
do 145,00, na pazdziemik-listopad płacono 137,75, 
listopad-grudzień pł. 185,60—135,75, kwiecień-maj 
pł. 137,25—137,60. Wypowiedziano 800 ton. Cena 
14’,50 m.

Kukurudza w miejscu płc. 120—136 we
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. 126,50, na 
październik-listopad płacono 120 60, na listopad- 
grudzień płacono 127,00, na kwiecień-maj płacono 
125,25. Wypowiedziano 160 ton. Cena 125,50 mk,

Olńj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej
scu bez beczki 04,0 mrk,, z beczką —mk., na 
październik płacono 66,0 64,6, na pażdziernik-li- 
stopad pł. 00,6, listopad-grudzień płac 68,8—69.0, 
na kwiecień-maj płac. 67.8—56.9. Wypowiedziano 
1100 cent. Cena wypowiedz. 04 7 m.

Oko wita obciąż. 60 mrk. podatk. konscmc 
w miejscu płac. 04,4 mrk., sierpień pł. —. Wypo
wiedziano —,— litr. Cena — ,—. Nieopodath, 
obciąż. 70 m. podatku konsumo. w miejscu piw, 
45,00 mrk., na październik płacono 40,00- 40,6, 
na październik-listopad płac. 41,0—41,3, listopad- 
grudzień płacono 39,0—39,4, na kwiecień-maj pł 
89,4—89,9—39,8. Wypowiedziano 100,000 litr. Cen» 
44,8 mrk.

lambarg, 16 października. — Okowita stale 
» październik-listopad 29ł/i żąd., listopad-grudzień 
28% żąd., grudzień-styczeń 28— żądano, kwiecień- 
maj 28— żąd. —Kawa good average Santos za 
październik 88%, grudzień 84%, za maraec 81’/«, 
za maj Usposobienie słabo. — Obrót 5000
miechów.

flagrtsbzrg, 10 października. — C n k ie r ziai- 
nisty ezcl. worka 92“/0 17,40, cukier ziam. ezci. 
88% 10 50, cuk. ziarn. ezci. 75% Rendem. —, 
Drugi produkt ezcl. 76,/- Rendem, 14,—. Uspo
sobienie: stale, ff. Rafinada chlebowa —. ł. Ra- 
Snads chlebowa —,—. mielona rafln. U » bgojfcą 
28,01 miel. Melis I z beczką 26,50. Stale. — 
Cukier surowy I. Produkt transit» fr, statek Ham
burg za październik. 12,90 płacono, 12,97% żąd., 
listopad 12,77% płac., 12,80 żąd., grudzień 12.35 
płc.. —żąd., styczeń-marzec 13,02% pic., 13,10 
żąd. Stale. - Obrót tygodniowy w cukrze su
rowym —,— ctr.

Ssszcel», 16 października.
Pszenica cicho , za 1000 kilogr. w miejscu 

180—188 płac. ' październik 190,0—191,0 płac., na 
listopad-grudzień —,— płacono, na kwiecień-ma!
187.5 żąd., — płac.

Zytom, zrn., za 1000 kilogr. w miejscu kra
jowe 167—172 plac., na październik 172,6 płac., 
—żąd., wrzesień-październik — płac., na kwie
cień-maj 100,0 płac.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 130 do 
136 płacono.

016) rzepiowy bez in., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 64,0 żąa.. ną październik 63,0 
żąd., kwiecień-maj 68,0 żądano. '

Okowita słabo, za 10,000 litr-pret. w miej
scu bez beczki 70-ta 48.7 płac,, 60-ta 8«.— płac, 
na październik 70-ta 42,0 nom., ua kwiecień-maj
88.5 płac., —,— żąd.

(Nadesłano.)

e Materii jeimte poftjwarancya
wprost z lUltryki 

von Elten & Keussen, Crefeld,
a więc z pierwszój ręki sprowadzić można w do-
wolnćj ilości

!!Na miesiąc październik!!

do Najświętszój Maryi Panny

i białe 
lorowe 
cznych. 
jakiego

_____  Czarne , kolorowe , czarno - białe
jedwabie, gładkie i w desenie, czarne i ko- 
aksamity itd. po najtańszych cenach fabry- 

Nalcży zażądać próbek, oznaczając bliżćj 
rodzaju być mają. (192)

Droga Krzyżowa.
Napisał X. Wł. Enn.

Cena za egzemplarz o 56-ciu stronach 10 fen., z prze
syłką 15 fen., 50 egzemplarzy 4 marki z przesyłką, 100 
egzemplarzy z przesyłką 6 marek. Adresować wprost do

Drukarni Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

oraz
/

IWaterye na suknie,
Materye na poszycia futer i watowane płaszcze 

W* FLAWELE,
Barołiany białe i kolorowe,

Wełniane koszule, kalesony, szkarpetki
poleca w wielkim wyborze

Formularze
do reklamowania o zwrot akcydensów 
za wydane przez urzędy cywilne świa
dectwa urodzenia, śmierci i ślubów

poleca

irukamia Kuryera FesnaiwMegG
w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

Poznań, Stary Rynek nr. 58 i 59.
Prowincyą wysyłam próby franko.

Wezwanie do przedpłaty.
zeszyt Sa?6“ K Poznań, wyszedł pierwszy 

(608)

Malowniczy opis Polski
Geografia ojczystego kraju.

Ułożył Jozef Chociszewski.
Z licznemi rycinami.

mio.VAGrUnt°Yne Uzl,anie kra>u nasze»° jest jednym z pierwszych obo- 
^ązków narodowych, „wzmożemy bowiem“, jak pisze Libelt, „miłość do 
całśj ziemi ojczystej, gdy ją dokładnie poznamy,“
bardzo -Dauki °jcZyStś’ ^grafli, przyczynić się mogą
zadlniu^emn ™ odn‘eia; ,0PI8UW.e)na8Z. kraJ w sposób zajmujący. Otóż 
zadaniu temu ma odpowiedzieć „Malowniczy opis Polski.“

Całe dzieło składać się będzie z trzech części, 
fi-ór komJlii,Z^in?AlaWie” st?onach interesujący opis naszych rzek
f$ aswissww j ”*pke *«-««««—*

zkami V obszernieiszy poprzedniego i bogato ozdobiony obra-
i S tb v°ęrafią', Autor kreśli z zamiłowaniem zwyczaje ludu
wK’^1 6 ichody z dawnych czasów. Przesuwają się tu kolejno:

lelkopolanie, Kujawiacy, Mazury, Krakowiacy. Sandomierzanie Górale
Kaszuby, Ślązacy Hucuły, Ukraińcy, Litwini, Żmudzini i t d ’
py PolskTTtyciuy zaw,erać b?dzle geografią historyczno polityczną 2 ma-

^^edpłata na całe dzieło wynosi 3 marki, za co przesyłka 
franko Z oprawą 3 marki 50 fen., a w lepszój opranie 4 marki

Lena po wyjściu dzieła zostanie podwyższona.
«kiego,^ub p^ldZm" Dad8eiaó d° Administra°yi Km-rera p«znań-

K. Kozłowski, Poznań, ul. Długa 8.

Parcelacye
większych i mniejszych majątków bierzemy w komis, 
regulując hipoteki i spłacając właścicielowi całą 
resztę należności gotówką.

Pewne hipoteki
pod naszą gwarancyą możemy odstępować w różnych 
sumach, na co zwracamy specyalną uwagę dozorów 
kościelnych i kapitalistów.

Korzystne kupna i dzierżawy
mamy w znacznym wyborze bez wszelkich kosztów 
dla reflektantów. (124)

Bank Ziemski.

Listy zastawne 6°
Gir, r7„1.v_ 'F tt , _Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego w Krakowie ctóre za im

szymi pTdTega^ZTra7ZrWSZeC!llli0Ke f4 UcZDie Pomi«dzy klientami na- 
kriL '/° “+aU teraz losowaniu bardzo przyspieszonemu i daia snoso-
Wykazy losowań* iTJW zeznacznie Podniesionego Ursu.
Sentów Sv pW«dać dok ładnie w celu urńknienia utraty
Sal p‘ari wylosowane i me wylosowane wykupujemy już

Bank Włościański w Poznaniu }

Macocha.POWIEŚĆ
z francuzkiego przełożona 

przez ©fe« 3SE.
—= Cena 1 m. ==—

Nabyć można w Redakcyl 
Kuryera Poznańskiego.

Opowiadania
z rosyjskiego „Prawa“

państwowo - kościelnego.
I. Wydział paszportowy. 

Poznań. Czcionkami Drukami Ku
ryera Pozn. 1890.

Ceny zniżone: Za 1 egzempl. 
2 m., dla prenumeratorów „Kuryera“

1 markę. (0o7

Soczysty szwajcarski, 
holenderski, limburg- 
ski, tylżycki (521)

również tłuste śledzie ma- 
tjesowe, świeżo wędzonego

łososia i ilądry
franc, oliwę

(huile de vierge) poleca

W. Becker,
plac Wllhelmowskl 14.

Prawdziwy astrachański
w kawior -w®

szary i gruboziarnisty, gatunek uzna
ny za najlepszy wyseła funt brutto 
incl. puszki za M. 5,75. (509)

B, Persicaner w Mysłowicach.
Skład rosyjskich papierosów, her

baty i kawioru.

sI wienstwu i W. Państwu 
miasta Poznania jako też i na 

1 prowincyi polecam się jako

kuchmistrz
przyjmuję wszelkie zamó

I wienia. Rekomendacye pier
wszorzędnych domów. (424) 

W. Mizerski,
I Rycerska ulica nr, 36, I.

Redjkcyą

A. Karlewicz,
tapicer i dekorator, (158) 

narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy,
poleca swój magazyn wyściełanych mebli wła
snego wyrobu, jak również materye na meble, 
firanki i portyery, drągi do firanek i do por- 
tyer, rozmaite stoliki, filary, szafki do cygar 
itd. Poleca się także do wykonywania wszel
kich robót w ten zakres wchodzących jak do 
pizerabiania starych mebli i dekoracyl w denni 
i poza domem. Usługa rzetelna, ceny umiark.

Przewielęlebnemu Duchowieństwu i Sanownej Puliczno- 
sci miasta Śmigla i okolicy mam zaszczyt donieść, iż z dniem 
1 października r. b. objąłem po p. A. Liszewskim 
w Śmiglu tuż przy Rynku (6io)

z którym połączyłem

skład łakoci | win i cygar*B
Zaręczając skorą i rzetelną usługę i prosząc o łaskawe 

poparcie mego przedsiębiorstwa, piszę się
z wysokim szacunkiem

uniżony

Dominik Sprada.

fabryka
papierosów I tureckich tytisnl

(101C)
I. F. J. Komendaiński w Dreźnie, 

ziuaca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie „ytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

____^ąndjach_sa_do_nabyciaL Cony nader nmłąrkcwąn».

S. Otocki & Sp,
SKŁAD DROGERYJNY 

Poznań, ulica Berlińska nr. 2
poleecają po eenach najniższych (ggo)
Mydła do prania szczecińskie,
Krochmal pszenny i ryżowy,
Świece stearynowe Motarda,
Świece woskowe kościelne z grwiazdą,
Olej do palenia,
Perfumy i mydła tualetowe angielskie i francuzkie, 
Herbatę Rexa,
Czekolady i kakao,
Wody mineralne,
Farby olejne i lakierowe i t. d.

z najlepszych kopalń górnoślązkich po najtańszych cenach 
dostawiamy na każdą stacją kolejową. Przy dostawie na 
całą kampanią jesteśmy w stanie służyć cenami zrednkowa- 
nemi i dogodnemi warunkami zapłaty. (492)

Biiszta, polygonowe
dozwalają używania pyłu z węgli z wielką korzyścią. Itu- 
szta poligonowe oszczędzają 1O% opalu. O wcze
sne zamówienia upraszamy.

Orłowski i Sp., Poznań,

Na bieżącą porę roku
mam zaszczyt polecić w pięknym wyborze

drzewa owocowe wysokopienne, 
szpalerowe, piramidalne itd., 

drzewa alejowe, krzewy na grupy 
flance na żywopłoty, róże itd.,

jako też wszelkie inne przedmioty z szkółki.
Cennik na żądanie gratis i franko. (593)

właściciel szkółek,
r

Sw. Łazarz p. Poznań III.

Polecam wszelkie meble wyściełane
od najprostszych do najwykwintniejszych.

l.¡Dan8cowski9'
Poznań, ulica Podgórna nr. 5.

Przerabiam stare 
meble w domu i po 
za domem, dekoro
wanie pokoi, urzą
dzanie firan itd. wy
konuję rzetelnie i ta
nio. Gotowe me
ble zawsze mam na 
składzie, kanapy od 
30 marek począ
wszy. (474)

licer i dekorator,

Zmorski z Pognania, Nakładem i caęionkąrp’ Prnkąrni Kuryera Poznańskiego.

Bukiety i wieńce laurowe,
kosze, rogi oMtei, garnitury ¿o tualety itfl.

poleca w gustownem wykonaniu i najtanićj (598)

W. KWIATKOWSKI,
Zakład og-roclniczy, 

plac Wiłhelmowski 14 (narożnik ulicy Teatralnćj).
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